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Apel Kongresu Pokoju Uczymy ' sze • na wzorach ZSRR 
• metody pr cy do ludzi dobrej woli na całym świecie 
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przyśpieszą wykonanie planów inwestycyjnych 
Krajowa narada budownictwa - radzi nad wprowadzeniem słusznych norm pracy 

WARSZAWA (PAP) - W pierw· ność, o podniesienie jakości, o wyż 
szym dniu obrad II krajowej konte sze formy wykonawstwa, te faZ"J 
rencji budownictwa w imieniu resor. których świadkami jesteśmy dziś u 

tu budownictwa powitał zjazd kie· ną~ierwszy przełom został już u nas 
rownik Min. Budownictwa, inż. Pio· dokonany. Rozbudzona jest już wśród 
trowski. robotników budowlanych miłość do 

Mówca scłiarakteryzował na wstę zespołowej pracy l zrozumienie ko­
pie osiągnięcia naszego budownictwa nieczno§ci oparcia się o pracę kolek 

tywną. 
w latach ubiegłych, a w szczególno- Pierwszy krok już zrobiliśmy, ale 

dzień. obrad, wypełniła ożywiona dy 
skusja, w której wzięło udział po­
nad 40 mówców. 

W czasie dyskusji na salę przy­
był, witany entuzjastycznie, przewo 
dnie'zą<iy CRZZ tow. Aleksander Za 
wadzki. 

Szczeioe, pełne zapału wypowi€dii 
dyskutantów cechowało właściwe 
zrozumienie nałożonych na budow­
ructwo praez Plan 6-letni zadań. 

Oto pokrótce postulaty, których 
szybkiej realizacji domagali się mó­
wcy: 
rozszerzyć nowoczesne metody 

pra-0y na wszystkie gałęzie budowni 
ctwa, a w szczególności na roboty 
wykończeniowe, pogłębić zdobycze, 
uzyskane w latach ubiegłych. Uma­
sowić współzawodnictwo i racjona­
lizatorstwo w szeregach robotników 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

SZTOKHOLM (PAP). Jak ju'ż do­
nooiliśmy, sesja Stałego KomLtetu 
Swiatowego Kongresu Obrońców Po 
koju uchwaliła dwa apele. Obecn:e 
podajemy pełny ich tekst. 

O ZAKAZIE BRONI '!\.TOMOWEJ 

„Domagamy się bezwarunkowego 
zaka,zu broni atomowej, jako oręża 
agresji I masowej zagłady oraz usta 
nowlenla ścisłej kontroli mii:dzyna­
rodowej nad wykonaniem tej u­
chwały. Będziemy uważali za zbrod 
nla.rza wojennego ten rząd, który 
pierwszy zastosuje broń atomową 

przeciwko Jakiemukolwiek krajowi. 
Wzywamy wszystkich ludzi dobre,i 

woli na całym świecie do składania 
p~dpisów pod tym apelem". 

O ZWOŁANIU DRUGIEGO SWIA· 
TOWE "\O KONGRESU OBRO:N' •· . 

COW POKOJU 
„Zwracamy się ilo wszystkich lud.zł 
dobrej woli z propozycją wymacze· 
nia przedstawicieli na drugi Swia­
towy Kongres Obrońców Pokoju, 
który odbędzie się w m kwartale 
1950 roku we Włoszech. 

Zwracamy się do wszystkich grup 
społecznych i religi.jnych, do działa­
czy kultury, do wszystkich uca:ci­
wych ludzi, którzy niezależnie od 
ich poglądów na przyczyny obecne­
go napięcia stosunków międzynaro­
dowych, odczuwają zaniepokojenie 
z tego powodu i poważnie prą.gną 
przywró~enia pokojowych stosun­
ków między narodami. 

Jako podstawę dla osiągnięcia po 
rozumienia - proponujemy zakaz 
broni atomo:wej i potępienie tego 
rządu, który pierwszy zastosuje 
broń atomową". 

ści w r. 1949, wskazując jednocześnie ruch ten jeszcze nie jest należycie 
na ujawnione w tym okresie słabe umasowiony, nie ogarnął on jesz.cze 

całej rzeszy robotników budowla­
punkty tej gałęzi naszej gospodarki nych. W roku bież. musimy walc-ivć 
narodowej. o to, by nowe, wyższe formy pracy 
„Głównymi dotychczasowymi wa· objęły wszystkich robotników ba­

dami i brakami naszego przemysłu dowlanych. 
budowlanego - powiedział wicemini· Wprow~dzenie racjonalnych me­
ster Piotrowski - było tradycjo- tod pracy nie może ograniczyć się 
nalne organizowanie procesu wy tylko do pewnych specjalności bu-

Lud bułgarski udarem.nił 
- downictwa, bo może to wytworzyć 

twórczego we wszystkich jego eta· poważny chaos w Wykonawstwie. Ra 

zbrodnicze plany Tita i Ranko-wicza 
pach bez oparcia się o prace nauko· cjonalnym metodom budowania sta 
wo-badawcze w tej dziedzinie, opar· nu surowego nie zdołają nigdy na 

Wielki proces szpiegów . i dywersantów titowskich w Bułgarii 
dążyć przestarzałe formy wykonaws SOFIA (PAP). - Jak don,JSi 

cle wykonawstwa niemal wyłącznie B ł k A · T l fi twa robót wykończeniowych. Musi u gars a gencJa e egra cz-
szpiegowskich, organ~wanie grup 
sabotażowych i dokonywanie aktów 
terrorystycznych przeciwko legalne­
mu rządowi Bułgarskiej Republiki 
Ludowej, 

na pracy indywidualnej - rzemieśl· my więc wprowadzić nowe formy na, prll'kUratura Sądu Okręgowe 
niczej oraz sto3owanie w minima\- wykonawstwa do wszystkich specjal go w Sofii ogłosiła akt oskal'ie-
uym zakresie siły mechanicznej na ności budownictwa, tak by realizując nla w sprawie szpiegów i dywcr-
budowie. Plan 6-letni w oparciu o nową orga santów - obywatell Jugosłowian 

nizację i metody pracy, realizować skieh I bułgarskich - agentów 
W;;zystkie te wady były wynikiem go na wszystkich odcinkach w jed- wywiadu Jugosłowiańskiego, prze 

'vllrlln. ko· w L.ap1·taliitYC"nych, panu· -ucon•c'- d• Buł"'•~ti w Aelu 

W działalności konspiracyjnego 
ośrodka trockistowska - szpjegow­
skiego, utworzonego w Jugosławii 
brały udział, dokonując zbrMnl­
ezych czynów, wymierzonych prze­
ciwko integralności, niezawisłości i 
suwerenności Bułgarskiej Republi­
ki Ludowej, następujące osoby. 

"' "' nakow:ym tempie. •• " ,... „. „- "' 
ją~ych w Po\sce przedwrześniowej. zorganizowania, pod bezpośred-

Radykalna zmiana tego systema, Ważkim elementem Wprowadze- nim kierownictwem ambasady 
która rozpoczęła się na przełomie nia nowych form pracy we wseyst jugosłowiańskiej w Sofii działa! 
J 9 lS-49 r., umożHwiona została dzię kich dziedzinach budownictwa Jest ności szpiegowskiej 1 dywersyj-
ki z" ię~szeniu uświadomienia masy ścisła współpraca między załogą, ra nej, wymierzonej przeciwko le-
rolJotników budowlanych, kierowanej dą. zakładową I kierownictwem bu- galnemu rządowi Bułgarskiej Re 
przez czołowy oddział klasy robotni dowy. Współpraca ta nie stała do- publiki Ludowej. Branko Zvierac 
czej - PZPR oraz dzięki udostępnie tąd na należytym poziomie. Sytua- Na wstępie akt oskarżenia stwier-
riu robotnikom polskim olbrzymiegc da na tym odcinku musi ulec rady- dza, że kontakt kliki Tito z mocar- W końcu 1948 r. Zvlerac został we 
i.r.s<>hu doświadczeń Związku Radziec- kalnej zmianie na lepsze, od tego bo stwami imperialistycznymi datuje zwany przez minisra spraw we­
kiego. w tych warunkach natural wiem w dużej mierze zależy nasz się jeszcze z czasów wojny, Klika wnętI"Z.Ilych Serbii - Slobodana Pe­
nym i logicznym zjawiskiem jest dalszy postęp i przejście do wyz- '.l'ito miała odegrać rolę awanga.rdy ne2icza, który zakomunikował mu, 

f · h 1 1 - • • 1· szv. eh form prac"'"· przy wykonaniu szatai'isl't·~.,.0 pianu że na osobisty rozkaz Ranko-wicza i:kt, ze ruc nowa ors.n 1 raCJOna l· J • „„ 
:i:dorski wyszedł oddolnie, z placó" Omawiając następnie prob.lem opanowania Bałkanów przez impe- <;n, Zvierac, w·yznaczony został do 
budowy''. norm, mówca stwierdza: „musimy rialistów. roboty w organach UDB i. że prze­

sami kontrolować nasze normy. Po Pcdczas procesu Tra.Jczo ICostowa rznc~ny będzie na terytorium Bnł­
winniśmy kontrolować je beiustan- udowodniono, że agenci titowscy garskiej Republiki Ludowe.i dla wy 
nie, sprawdzając czy są słuszne, bezpośrednio po 9 września 1944 r. konania poufnych zadań. które po­
czy nadążają za nami, czy nie ha- połąozyll się ze swymi wspólnika- wierzy mu szef wydziału paszporto­
mu.ią naszej pracy. Musimy stać się I mi - agentami imperialistycznymi i wego ambasady jugosłowiańskiej w 
świadomymi gospodarzami naszych zdrajeami z kliki Kostowa, z poono- Sofii Svetozar Savicz. Zvierac do­
norm. Problem ten musi być tema- cą których ui.iłowali oderwać Ruł- wiedział się również, że zostanie 
tern nllszych narad wytwórczych, gal'ię od obozu pokoju i demokrarji, pozornie wykluczony z partii i za­
musi codziennie stać przed nami ja na czele którego stoi ZSRR i prze- wieswny w czynnościach w orga-

Przechod ,ac do omówienia zadań 
iakie n::1kłnda na budownictwo Plan 
·().J etni, mó wca st\vierdza: 

„Plan 6-letni przewiduje przeszło 
d1·: ukrotny wzrost inwestycji budow · 
fatnch w· ostatnim roku planu w sto 
l:lunku do roku 1950. Inwestycje bu 
do" lane r. 19:>0 w porównaniu z ro· 
!dcn\ ulJ., wzrosną o około 60 procent 
przy opracowywani u plan?"'. inwesty 
rji budowlanych na rok b1ezący. Do· 
łożono wszelkich wysiłków, by stwo 
rzyć warunki zapewniające przemy­
słowi budowlanemu możliwość wyko· 
nania tego planu. Przewiduje si\ 
zwiększenie załogi budowlanej o ok 
30 proc. Zwiększeniu kadr będz~e 
towarzyszyć systematyczne szkolenie 
już zatrud'nionej załogi. 

k zt ł ·ć j k 1 1 · · 'i nach UDB pod pretekstem, że jest 
ko czołowe zagadnienie. s a et ą w o on ę 1mper1a1 - on rzekomo zwolenniltiem BiuTa In-

M · d • b' łnł styczną oraz w bazę podzegaczy do . . . 
ust1my z. ac slok ie w pde . spr~- nowej ~ojny przeciwko Zwia.xkowi formacyj~ego. :i:'e??-ez1cz OSW1~dc~ył 

wę z ego, ze wa !" o po wyzszemc Rad . k. · nadto Zv1eracow1, ze „czas juz ze-
norm jest najpotęzniejszym orężem ...... '!!ekc. iem~. ści 1 d b"' k' I mścić się na Bułga.rll" 

t 1 ·u i d jś 1 d J..l'L.Ię i czuino u u ~gars ie- • 
p~s. ępu um~z w a nam o c e o go i organów rządowych, te. szatań- Na wiosnę 1949 r. g.rupa, do któ-
l'Yzszego poziomu techniki. , Jest nie ski 1 tit 6 k t - i rej należał Zvierac przes©ła na te-
odłącznym atrybutem świadomego . e P any owe w, os ~cow . . . 

b tn.k któ t 1 1 il ś" ich mocodawców załamały się cai- rytormm Bułgar1il. 
ro o 1 a, ry s a e wa czy o o c k . · 15 · 1 · 
i jakość swoJ·eJ produkcji. ow1c1~. . maJa 949 r .. Zv1erac . po raz 

· To ruepowodzenie nie powsnyma pierwszy spotkał się rz Sav1czem w 
Każdy nasz codzienny WYslłek ło jednaik szpiegowskiej działalności Sofii w Parku Wolności. Podczas 

jest nie tyl~o osiągnięciem budownic przeciwko Bułgars-kiej Republice Lu tego spotkania otrrzymał on zadanie 
twa - konczy mówca - Jest to dowej. W końcu listopada 1 na po- gromadzenia i przekazYWania gdzie 
wkład w zwycięstwo idei postępu i czątku grudnia 1949 r. dokonano należy informacji o życiu emigran­
sprawiedliwoścl, jest to wkład w o- przerzutu do Bułgarii reakcyjnych tów. Zgodnie z tym oskarżony ko­
gólnoproletarlackie dzieło pokoju". elementów faszystowskich !l zbrod- munikował regularnie zdobyte in-

Popołudniowe obrady pierwszego niarzy, zbł~głych do Jugosławii, któ formacje Saviczowd, ten zaś wrę­
dnia konferencji, jak również drugi rym polecono zbiera.nie informacji czai mu każdorazowo wynagrodze-

Zostanie podniesiony stopień me­
chani.zacji budowy w porównani~ z 
rokiem ub. o około 20 proc. Zw1ęk· 
szona będzie przeszło dwukrotnie 
produkcja elementów prefabrykowa­
nych przy równoczesnym wprowadz~· 
niu szereO'u nowych, dotychczas nte 
produkow;nych asortyment.ów. Prócz 

tego poczynionych zostame ~zereE Ruch o po r u w e w' o s z e c h po3unięć organizacyjnych, maJących . 
na celu usprawnienie wykonawstwa 

Zadanie jest wyznaczone, wykona 

nie w &umie 10 tysięcy lewów. Sa-1 
vicz przekonywał Zvieraca, że wkr6t 
ce nastąpi zmiana ustroju polityoo:­
nego w Bułgarii, 

Zvieracowi powierzano te.~ ~nne 
riadania, a więc np. Savicz oświad­
czył mu, że jeden z emigrantó'Y. ~na 
ny pod pseudonimem „Kmeta ' po­
winien być zamordowany. 15 sier­
pnia 1949 r. Saviez Pi>lecll oskarżo­
nemu zebranie informacji, dotyczą­
cych uzbrojenia armii bułgarskiej, 
dyslokacji jednostek tej armii, roz­
mieszczenia lotnisk oraz składów 
materiałów pędnych i amunicji w 
.tym celu, by w razie konieczności 
móc wysadzić . w powietrze obiekty 
wojskowe. 

Savicz polecał też Zvieracowi, by 
kontaktówał się z osobami pracują­
cymi w wielkich zakładach przemy· 
s!owych w celu organizowania grup 
po 3-5 osób, które ambasada jugo­
słowiańska miała zaopatrzyć w ma­
teriały wybuchowe, ażeby niszczyć 
różne zakłady, jak n.p. zakłady prze­
mysłowe im. Dymitrowa i inne. 

W tymże roku, w związku z obcho­
dem rocznicy 9 września Savicz po­
lecił Zvieracowi wyjaśnienie kwestii, 
czy istnieje możliwość rzucenia bom 
by na trybunę przed Mauzoleum Ge­
orgi Dymitrowa w chwili. gdy znaj­
dować się tam będą członkowie rzą­
du bułg11.rskiego, oraz przedstawi­
ciele innych państw, a wśród nich 
zapewne marszałek Woroszyłow. 
Nadszedł moment - oświadczył Sa­
vicz - zniszczenia Bułgarii raz na 
zawsze, by nie mogła ona już nigdy 
być przeszkodą. Bułgarzy powinni 
zrozumieć, co reprezentuje Tito i bę· 
dfł musieli zawsze o tym pamiętać. 

Savicz oświadczył, że działa w 
myśl instrukcji KC Jugosłowiańskiej 
Partii Komunistycznej oraz jeJ 
przywódców - Tito i Rankowicza. 

Nie nar długo przed aresztowaniem 
oskarżony uzyskał poufne informa­
cje, dotyczące sprawy wykonania po­
wyższych zadań i przekazał je Savi­
czowi. 

Miłosz Miłoszewicz 
nie tcg-o z ~ daaia, przedterminowo, le- f k d G 
piej, do,konalej oznaczać będzie zwy przeciw aszystows im ustawom e asperiego. w 1944 - 1945 roku oskarżony 
1•if'>two. Dumne hasło murarzy war· ten pełnił służbę '\V OZNA (wywiad 
sz~nnikirh: •• Budując Warszawę - RZYM (PAP) - Z całych Włocl11 wali pracę we wszystkich fabrykach klamowany został również strajk po- jugosłowiańskiej. W 1948 roku awan 
budujemy poki•i powszechny" nadchodzą wiadomości o masowym Rozporządzenia represyjne nie zła· wszechny w prowincji Catanzaro. sował na kapitana i zostllł mianowa-
r.ierh będzie nici:1 przewodnią pracy ruchu protestu przeciwko zakazowi mały walki mas chłopskich o prawa Prefekt tej prowincji zakazał wieców ny szefem kontrwywiadu 26 dywi· 
związków bu.'.lowlanyrh i niech przy demonstracji i zgromadzeń publicz- do ziemi. W rejonie Nicastro (pro· ; demonstracji w rejonie Nicastro zji. 13 lipca tegoż roku szef kontr-
i.li icca \Yaszym obradom". nych. wineja Catanzaro) liczba ares:ttowa · i Crotone. wywiadu jugosłowiańskiego, generał 

z kolei przemawiał główny ins- Izba Pracy w Rzymie określiła de- nych przywódców chłopskich wynio· Strajki na znak solidarności z are- Efto Hokicz zakomunikował mu, że 
pektor u~p:awnień budownictwa, Mi cyzję rządu de Gasperi'ego jako sła do 19 marca 83 osoby. sztowa'lymi robotnikami rolnymi wy powinien on objąć nowe funkcje i że 
chał Krajew ski. któr y nakreślił Wy sprzeczną z prawem. W Bolonii ro- Jednakże chłopi ponownie zajęli l>uchly w Arezzo i w rejonie Floren instrukcji w tej sprawie udzieli mu 
tyczne r c;J!izacji planu budownic- botnicy wszystkich fabryk przerwali grunta, z których usunęła ich prze- cji. szef urzędu politycznego Svetozar 
twa na rok biebcv. pracę. Ruch tramwajowy został za- 1?1ocą policja. W prowincji Cosenza Sekretariat konfederacji pracowni Vukmanowicz („Tempo"). Vukmano-
„W pien-.-szym roku Planu G-letnie trzymany. W centrum miasta odbył rozpoczął się powszechny strajk pro- ków gospodarki rolnej opublikował wicz oświadczył, że oskarżony zosta· 

go nie po\ ·inno być c:i!owieka, któ- ~ię olbrzymi wiec, w kt6rym wzięły testacyjny przeeiwko akcji policji protest przeciwko masowym areszto nie zdemobilizowany i otrzyma nowe 
ryby jesz.cze stosował i picl~gnowal u~ział tysiące obywateli. wobec chłopów. W dniu 20 bm. pro- waniom chłopów i ich przywódców. zadania od pułkownika UDB Bueni­
dawne i pi·:re:otarzałe metody pra- Również i w Genui praca została -------------------------------- cza. Demobilizacja miała nastąpić 

cy, który byłby obojętny na olbrz;)._ przerwana. Srodkl komunikacyjne I I • f • • pod pretekstem, że oskarżony ,,sym­
mie rewolul'yjne przemiany, dokony nie funkcjonowały. Na głównym pła zrae u progu ruiny 1nansowe1 ~YaJ~;ezgu0j~.z rezolucją Biura Informa­
wane w form\lch wykonawstwa w cu miasta odbył się wiec. 
bud<Jwnictwie. Wszyscy mu~imy Rob~tnicy wszystkich fabryk pro· Amerykańskie pismo gospodar- państwo żydowskie stoi u progu 30 marca 1949 r. oskarżony udał 
zmobilizować się w pracy nad tym, wincji mediolańskiej przerwali pracę, cze „Business Week" donosi, że w rui!lly finansowej, poniewa,ż zale- się do Bu,lgarii. Na początku maja, 
aby sposoby budowania naszego pan czekając na decyzje Konfederacji crz.asie pobytu w Waszyngtonie mi- dwie 23 proc. rcachodów pitkrywane w myśl in,trukcji Buenicza nawiązał 
stwa były coruz wy:i:s~e i leps1.e. Pracy. Pochód robotników i obywa· nister finanSÓ'.V lrzraela, Horowitz, jest z wpływów skarbu. „Business on kontakt z przedstawicielem amba­
Musimy stać ~;ę pionierami, rcwol1J teli z transparentami udał sie do cen przedstawił wysokim uraędnikom Wcek" podaje że Izrael zużył już sady jugosłowiańskiej, który polecił 
cjonistami t;rrh nowych metod, Ich I trum miasta. Policja nie interwenio- Departamentu Stanu sprawę udzie- 97 ir • d' 1 . 100 il" mu zbieranie poufnych informacji 
propagatorami. I wała, mimo, że - w myśl nowych lenia Izraelowi pomocy finansowej m 1?now 0 a:ow ~ -m ~ono dotyczących życia, działalności i u-

l w Zwiazku Radzieckim przecho zarządzPń - pochody si wzbronione. USA. Pismo głosi. że w€dług opinii wej pozyczki udzteloneJ Tel Avivo-1 chwał emigrantów politycznych. 0-
rlzono fazy~: walki o wyższą wydaJ-._ Hó'~.n..i~ż v; Tu.ry!_lie robo~icy przer·_ ekspertów Departamentu Stanu, wi pr:iez EXDort - Import Banlt. skarżony wykonywał to zadanie. 

Darinka 
Stoikowa - Lazowlcz 
Wkrótce po 9 Wl'Ześnia 1944 roku 

oskarżona została przyjęta do . Buł­
garskiej Partii Komunistycznej i wy 
konywała następnie odpowiedzialną 
p1·acę partyjnlł w jednej z dzielnic 
Sofii. . 
Oskarżona zawarła znajomość z za 

stępcą attache wojskowego Jugosła­
wii w Sofii, Arso Milatoviczem, któ­
ry zweriJował ją do wywiadu jugosło­
wiańskiego. Przekazała ona Milato­
viczowi tekst referatu, wygłoszone­
go na plenum KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, sprawozdania o go­
spodarce rolnej i o dwuletnim planie 
ekonomicznym, teksty szeregu u­
chwał KC oraz inne materiały, jaki­
mi rozporządzało kierownictwo or­
ganizacji partyjnej. By oskarżona 
mogła zdobyć te materiały, Milato· 
vicz zaopatrzył ją w podrobione klu­
cze, za pomocą których otwierała 
zamki w lokalu d~ielnicowej organi· 
zacji partyjnej. 

Katarzyna Spassowa 
W roku 1945 zaznajomiła się ona 

z zastępcą attache wojskowego am­
basady jugosłowiańskiej, Cyrylem 
Odarlingiem, który zwerbował ją do 
jugosłowiańskiej służby szpiegow­
skiej. 0'3karfona przekazy,vała pouf­
ne informacje Odarlingowi oraz in­
nym przedstawicielom Jugosławii. 

Bogolub Ilicz 
W lipcu 1949 r. urzędnik minister­

stwa soraw wewnętrznych w Belgra· 
dzie, Major Bizicz polecił mu ruele­
galne przekroczenie granicy i przed­
stawienie się władrom bułgarskim " 
charakterze „zbiegłego przed prze­
śladowaniami organów UDB". Oskar 
żony miał pozyskać zaufanie władz 
bułgaTskich i następnie zamordow'lć 
b. n.101:lnika okręgu UDB, Radomi­
ra Ilicza (Miko), który zbiegł z Ju­
gosławii w maju 1949 r. Ambasada 
jugosłowiańska, uprzedzona o zada­
niu powierzonym oskarżonemu, mia­
ła udzielić mu dyrektyw oraz zaopa­
trzyć w pieniądze i broń. 

21 lipca tegoż roku Bogolub Ilicz 
został przerzucony do Bułgarii. 

Iwan Bajalcelije w 
Przyhył on do Bułgarii w grudniu 

1946 r. i wykonyw•\ł w Sofij robotę 
dywersyjną na polecenie ambasady 
jugosfo,viańskiej. W ambasadzie ju· 
gosło mańskiej, którą nieraz odwie­
dzał, rnwarł on znajomość z drugim 
sekretarzem ambasady, Naumem Na­
kovem, który skontaktował go ua· 
stępnie z Ilją Bajalcelijewem, oskar­
żonym w procesie Trajczo Kcstowa. 
W lipcu 1949 roku oskarżony przy· 
był do Jugosławii oraz spotkał tam 
Nakovą i Arso Milatovicza, wysied­
lonycll z Bułgarii za szpiegostw'" 
Zaproponowali mu oni, by przedosta ł 
się znów do Bułgarii i zaofiarowa ł 
swe u, ;-,ugi ambasadzie jugosłowiań­
skiej, jako informator. Oskarżony 
przy ją' tę propozycję i 13 styczn ;a 
1950 ro!m przybył do Bułgarii, gdzie 
został aresztowany ,przez władze. 

(Dokończenie na str. 2-en · 



Str. I 

Zabawki. gangsterów am.erykańsk1ch 
Amerykańska prasa kapitali.stycz-. ~ 

1 na wciąż robi swoje: ha1aś1i- • D z a a I a a' s h ; 
wie potrząsa bombami atomowymi I • 
I superatomowymi. Kazano jej za· • 
sl:raszrć narody. Str~szy. ale my się grodami, ulicami, placami. Chłopczyk zabawek dziecięcych uważa propozy· 
me boimy. Napawa me strachem, lecz IM,>Cil)ga za. sznurek i na „mfasto" spa cje zakazu broni atomowej i zanie­
wstrętem ~ego same.go gat~ku, któ- cła jedna bomba po drugiej. chania jej produkcji za bezpośrednie 
!1. w~budz1łby ludozerca. Od dawna Reklama zaop~trzona jest w na- niebezpieczeństwo dla siebie i swych 
~uz me ~~br~żalX!Y sobie ludożercr ·~~ „pełny cios!" Sz~:11yt wszystkie- interes6w. Przecież pociągnęłoby to 
W postaci .Jakie~o~ nag.usa z, .Arc,!11~. 

1
ga.J Nie dziwcilt się, że ąklepy z za· za sobą zakaz atA>mowej zabawki, Ja• 

pelaipx PolmeZYJ~kiego. Wspołezeąńl'. bl);wkami i>ełPlł SQ tej miniaturowej ko że nie wolno zabawiać dzieci tym, 
ludozercy paradu1ą '! d~onal!I wy• br.oni. TO pr.zecież zabawka reali· czego zakaznjQ obowiązujące w spo­
prasowanych spodmaeh i. marJnal'" ·styczna, pasjooujaca. Dzieci bardzo łeczeństwie normy moralne, tym, co 
ka.eh, nosz~ ~kulary z cylindryc~ ją_ lubił. Cena 2,5 dolara. . państwo uznaje za zbrodnię równę . 
m1 szkła~1 • 1 prow:id~i„prawdziwt•• lz czasopismem ,.Zabawki" konku.ru ludobójstwu. 
•'1lmerykansld tryb zyc • . ~e z powoclzeniem inne czasopismo Jeśli powiemy amerykańskiemu 

Ale kiedy przypadkiem zajrzeliśmy: „Zabawki i Nowości". Poświę.:a ono dziennikarzo>li. burżuazyjnemu, że 
do najbardziej pokojowego - zdawa-· c:ałą kolumn~ wynalazcy miniaturo- Mervin Wolf i jemu podobni ludożer­
ło by się - periodyku amerykańskie.. wej bo1nby atomowej dla dzieci, nie· cy trudnią się zakazanym :vc wszyst; 
go, do czasopisma „Zabawki", po raz jakiemu Mervinowi Wolfowi. Widzi· kich prawdziwie cywilizowanych :pan 
pierwszy ogarnął nas Die tylko my rysunki, wykresy, ilustracje. D<>· stwach deprawowaniem małoletnich, 
wstręt. lecz i uczucie zgrozy. Jest to wiadujemy l!llię, że pewna wielka fa- to wytrzeszczy oczy ze zdumienia. 
bowiem czasopism'I>, przeznaczone bryka zajmuje się specjalnie produk- Przecież to zabawki, tylko zab . w· 
zgoła nic dla dzieci, lecz dla doros- cjll zabawek atomowych. Widzimy ki!" _ powie. Ale na tym właśnie 
łych Amerykanów, którzy te dzieci nawet taśmę, na której robotnice polega zbrodnicze demoralizowan~e 
wychowują, .produkujllc dla nich za. montują bomby dla dzieci. Bomba dzieci, żę z nikczemnego ~arzędzia 
bawki. Kiedy otwieramy numer cza- ma kształt walca, do którego prowa· masoweo-o zniszczenia cywilnej lud· 
sopisma, to jak gdybyśmy weszli do dzi drut od niewielkiej bateryjki. Wy ności, w'"' tej liczbie i dzieci,, 11c7Ą'kmł·o,: 
sklepu z zabawkami... ale nagle starczy na.cisnłĆ guzik, a nastl!pi no przedmiot, zabawy - „zwy ą 
wstrząsa nami dreszcz. Okazuje s'ię, wybuch. Zamieszczono też fotografię zabawkę. 

że znaleźliśmy się w zbrojowni ludo- samego wynalazcy: schludnie - i sta· Podczas gdy setki milionów uczci· 
żercy. Na Indzie - · skalpy, na pół-, rannie 1~brany ludożerca, z przylepia- wych ludzi we wszystki~h krnj2ch 
kach rozmaite potworności, na jakie nym do twarzy tępym, mechanlc'!· domagają się kategorycznie . zakazu 
stać tylko bu.iną wyobraźnię dziku· nym uśmiechem... imperialistycznej zabawy w bomby 
sa, a gdzie okiem rzucić - bomby „Ale to przecież tylko zabawki. atomowe, jako nikczemnej, niemornl · 
atomowe. Ogłusza zachęcająca re- Przecież to na·niby, przecież to ni~ nej i zbrodniczej, amerykańscy bu­
klama: gr°Ź!1~o"-powiedzą obrońcy „ame o;; inesmeni starają się wszczepić w 

„Kupujcie bomby ałlomo·.,·e dla rykansk1ego stylu życia". Czy wa1t ur.•ysły indzkie pogl~d, że masowe 
dzie\Yczynki, dla chłopczyka. Wspa- o tym pisać. wyniszczenie spokojnej ludności jest 
niałe zabaweczki! Najlepsze bomby, że· zabawki to prawda. Ale nie sprawą ,,zwykłą", a nawet „bogu mi· 
nadziewane śmiercią!" można powiedzieć, że nieszkodliwe. łą". Sklepik z z::i :lwkami silniej de-

Jedna z zabawek nosi nazwę Co by to było, gdyby kwestia wiz 'laskuje obecne rządy i wysługującą 
„Zrzut trafiający do celu". Na afr wjazdowych dla delegacji Stałego s1~ im prasę, niż ieh własne, tchórz­
szu reklamowym Wlidziimy dzieck<>1 Komitetu Obrońców Pokoju zależała liwe i kłamliwe sł-Owa. 
trzymające w rękach aeroplan, z ła.- nie od Achesona, leez od Mervinu I Wiemy, dlaczego Acheson od.mówił 
dunkiem 4 bomb atomowych. Na. zie.

1 
Wolfa? Czy udzieliłby zezwolenia I delegacji pokoju wiz wjazdowych: 

mi ustawia się model miasta z md- na wjazd! Oczywiście, ze nie. Nie panowie Dupont i Mervin Wolf nie 
niaturowymi drapaczami chmuł"0 z o- ulega Wlłtpfi\nlŚci, że ten fabrykant pozwalają. Ludożercy boją sit poklo-

Lud bułgarski udaremnił 
zbrodnicze plany Tita i Rankowicza 

Wielki proces szpiegów i dywersantów titowskich w Bułgarii 

ju. Potrzebują wojen. poniewa& po­
trzebne im jest mięso ludzkie, mar­
twe ciałka dziecirce. W reklamach 
zamieszczonych na łamach czasopis­
ma „Zabawki" nie znajdujemy co 
prawiła m'iniaturowych kiomór gazo. 
wy;ch, nie znajdujemy zabawek-mo­
dł!ll Majdanka i Oświęcimia. Meriłn• 
Wolf nie wymyślił jeszcze zabawy,. 
w zadżumione pchły. Ale dajcie ltl1:f.1 
trochę czasu, a niew11tpliwie wpadntd; 

. na ten koncept. Byle towar cieszył sił;1 
popytem, a na moralnośc ludożerit:1 
gwiżdżą! 

Ale zdaje się, . że ezasu mu nłe-lltart 
czy.-

Silnym, napawającym otuehQ. świe 
żym i czystym wichrem powiało po 
świecie od potężnego, szerzącego sit 
ruchu w obronie pokoju, w obronie 
przyjaźni między narodami. Wicher 
ten ma ogromną siłę moralno-;_ioli· 
tyczną, przewietrza on zatęchłe kąty 
imperialistyczne, wypędzając z nlch 
zgniłe wyziewy reakcji. 

Przestraszony Acheson zamknlłł 
szczelnie lufcik, bojiac się przeci1&gu 
w kraju imperialistycznej zgnili:: "'..Y. 
Ale nawet potrójne ramy okienne 
r.ie zamkną dostępu idei pokoju. 
Opanowując masy idea ta staje qię 
siłą realną. Nadejdzie kres .,;!iczem­
nej, obliczonej na szantaż gry zde::e­
nerowanych dyplomatów - gry w 
bomby atomowe. A w6wczas skoń· 
czy się również masowe demoralizo. 
wanie amerykańskich dzieci gang· 
ster;;kimi zabawkami. 

Strona. tytułowa broszury .,Rosja proletariacka a Polska Burta• 
azyjna" napisanej przez Marchlewskiego bezpośrednio po odparellia 

naija.zdu Piłsudskiego na Kraj Rad. 

{l)iełki patriota i r cionista 
Dwadzieścia pięć lat minęło od traełC nigdy swej polsloości" - czy. i międzynarodowemu proletariatowi 

śmierci Juliana Marchlewskiego, wiei tamy w Księdze Pamią.tkowej, wyd!l.· gorące słowa wiary w !Jl()Cjalizm. w 
'kiego patrioty i wielkiego rewolucjo- nej w Moskwie na jego cześć. pierwsze państwo robotników i .... 
ni!ny, przywódcy i nauczyciela pro- ()tl chwili ws.tą.pienia w 1885 roku pów - Związek Radziecki. 
letariatu, któr.y całe swe życie po- ,na drogę rew~lucyjnej ~al~i e wy- ,,Od Wielkiej Rewoluoji Prolet.. 
święcił w.aloe o w,yzwolenie &połec:n- zwolenie człoWleka, o socJahzm, prz~ riacldej rozpoczyna się w..y.zwal~ 
ne i narooowe- mas pracuił-Cł'M P,ol- , iwko wyri:yil!kawi,. imperializ~OWl świata z tyranii kapitał11" ... iła.i 
&ki. j wszelkim odcieniom oportumzmu Marchlewski. • 
Wsp6łtw6rca botjowego Zwią.Zk;u \i ~ewizjonizmu, aż oo śmierci w 1925 Służąc rewolucji, Marchlewsld -. 

Robotników Polskich (1889), Socjal· 'l'Oku jest uoso'bieniem rewolucyjnej ży zawsze Polsce, bo tylko w opar­
demokracji Królestwa Polskiego i Li· ldziałaltl-0śei polskieg.o ruchu robotni· ciu e Kraj Socjalizmu naród polski 
twy (1893), Komunistycznej Partii czego, który walczył ramię przy ra mógł zdobyć wolność i przystl!pić do 
Polskiej (1918), przewodniczący Pol- mieniu z bratnił, rosyjską klasą ro- budowy siocjalizmu. 

• (Dokońc7Jellie ze str, 1-&.D 

Liuben Kostadinow 
Wylczo Sawow 

skiego Tymczasowego Komitetu Re- botniczą. Konsekwentny marksizm · :Mar­
wolucyjnego (1920), a jednocześnie Ideę walki 0 socjałistyczmi Polskę chlewskiego. jego zdecydowany ia­

Michajłow, byli faszyści, jawni wrogo współtwórca Międzynarodówki Ko· wciela Marchlewski w życie, gdy te.r~acj~n.aliz~ i p~triotyzm przeja­
wie bułgarskiego rządu ludowego lub munistycznej, niemieckiego związk-u wraz z proletariatem rosyjskim wal- wiaJą. się „, Je.go n!eubła~anej wa.lee 

lest to kulak, pochodzący ze wsl też zdemoializowane, zbrodnicze ele- rewolucyjnego ,.Spartakus" i Komu- czy 0 obalenie caratu _ największej prze~1wko, nacJ?nahzmow1, refor~iz-
Kostadinow, pochodzący ze wsi Aleksandrowo. Przed 9 wrzeiśnia 1944 menty, zbiegłe do Jugosławii, aby nie.tycznej Partii iemiec, członek przeszkody na drodze wyzwolenia· mow1, ktore wiodły ruch robouu~zy 

Gruenczl, pow. bosllgradzkiego, zo· roku oskarżony jako zwolennik wła· unil-;nąć kary za swe zbrodnie, zosta- Ogólnorosyjskiego Centralnego Ko· Polskł. . n~ manowce, o~dawa.ły ~? w1 eJ1u:1>f 
stał zwerbowany w 1949 r. przez or- dzy faszystowskiej zbiegł do Nie· li zwerbowani w podobny sposób do niitetu Wykonawczego, pierwszego „Robotnik rosyjski ...,.... brat nasz " m1ędzyn~rodowe1 b~rzuaz11 .. 
gana UDB i uprawiał w Bułgaril ro- młec. Gdy zdemaskowana została jugosłowiańskiej służbv szpiegow- na świecie państwa socjalisty.:zn~go, niedoli i towarzyltZ w walce _ pisał Czyz:me wyst_ępu1e przec1w~o, wy· 
botę dywersyjną. Wykonując to za- zdrada Tito.. oskarżony postanowił skiej i przerzuceni do Bułgarii w ce· założyciel i przewodniczący 31iędzy- 00 w 1893 roku _ ... połączy się p~czamu. mark~1z.mr1; przez m1en~z&­
danie Kostadinow dwukrotnie prze- udać się do Jugosławii, spodziewał lu uprawiania dzłilłalności szpiegow- narodowej Organizacji Pomocy Rewo z nami robotnik ro;,yjski przeciw Wlk6w 1 rew1zJomstow Bernstcma, 
kraczał granicę. Po raz drugi, w dro· się bowiem, że mogą tam być sformo sl;hi! l. clywersyjnaj. lucjonistom, zasłużony działacz partii wspólnemu wrogowi. Wtedy ten ca· :!)awicla i inny~h. „Może on. psuć 
dze do Jugosławii, został aresztowa·. wane uzbrojone grupy do walki prze Arcs::dowc::ni przaz władze bułgar- bolszewickiej, uczestnik wielu zjaz rat, co skuł nns Polaków i Rosia n dla k1:e:v t~:m. - pisał Marchle~sk1 o,~ 
ny. dwko Bułgarskiemu Rządowi Ludo· o;kie, przy'rnali s iq oni w całej roz· dów i konferencji mi~dzynarodowycl wspólnej niewoli, zginie z rQid złą· I'. '.ll~J O!l ~Z~ll~ w 19~8 r. - ktorzy dzw1· 

wemu. W grudniu 1948 r. Sawow d~·;'o ';ci 110 swych zb;oJniczych czy· _ Julian Marchlewski miłość sw;i czonych swv. eh wro:..."ÓW _ ludu ro· <?!lJ:;t c:~zk1 obowiązek .obrony dorob-
D'ł7mitr Goranow przekroczył granicQ. W listopulliie nów'. „ 1 rl l I ta t 1 

' 1949 t ł · d rr0 'Vohec ' udowodiii'enia w śledztwie do ojczyzny, do ludu P'!lskicgo wyra- botniczego Rosji i Polski". rn uc 1o~vcgo pro e na u.:. ecz po. 
W czerwcu 1941 r. oskarżony udał r. zos a on wez v.iny 0 "' ..,, ' ża w wierności najszczytniej ;zym O Polsk•• socjali ·:yczną walczy cho.rh.1 n1.e wstrzy.ma, ant pochodu 

gdzie podpisał de'tlarację, w którci· S".C:owym, że popełnili oni zarzucane " 1 h d t ó b t 
si" do Niemiec, gdzie służył na nie· tr:1dycjom walki ,,za naszą i wasz" Marchlewski gdy kieruje na czele mys 1, nm poc o ow zas tP w ro o · 

.., zobowiązał się, że po powrocie .•.o im prze.;t~pstwa, prnkuratura okręgo. ., ' · 1 " 
ml'ecki"h okr•"~ch '\"Ojennych i· uczc- w11lno~c:'". ",_'OKP1"L zbrojnym po"'stan1'em robot m~z:v.·c 1.. . • 

' · "''„ • Bułgarił będzie organizował grupy wa w Sofii, Qskar:.ia wymienione o!>O· ~ "" " M d l t 1 
stniczył w desancie na wyspie Oesel. sabotażowe, zbierał poufne in[onnn- by 0 to, ie brd y oue miział w dzia· Był mark i'ltą - stąd jego rewo- ników polskich w 1905 roku - ns11ół- ; 11 rl' h! <l ~\·11ki .o li ema 8.n y~ew-0 1!• 
Za wylrnnanie tego zadania otrzyma! cje i przeł1lZ} wał }<' pod µseudoni · łalności konspiracyjm~go ośrodka, luryjno~~. stQd jego ~·łeboki patrio- ilziałając 7. rewolucją rosyjskiej kła- cnnl'. h~un:naznne. zdr.11dz1eek1e obh· 
odznaczenie lJojowe od władz niemlec mem według przewidziauc90 adn• ąu, li.lerow;mcgo prze~ klikę Tito-Ran· tyzm rozwijający sit; w organicznym sy robotniczej, której przewodził Le- cze p~~. Oto np. to ~us~e w 1906 ~­
kich. 5 .i:naja 1949 r. oskar.i:ony zbiegł 26 listopada tego roku, Sawow prze· !.„wlcza. a mającc!JO na celu obale- powiązaniu z prolet.ariackim interna· nin. n· "" 11·1r.ku z wyst!.)n•enu.•m Das.zyn 
do Jugosławii. Badany przez organa kroczył granicę i zo t dł aresztowany r.le, podkopanie lub osłz.bienie lega!· cjonalizn1em. Zdawał on sobie spra· Tdeę tę wcielał w życie, ki~dy w o;k!eJ!O P;?.eri"· .w-1?ólnej walce. pol· 
UDB w mieście Caribrod, podał on przez władze bułqar kic. ne~JO rządu Bułgarskiej Republiki Lu. wę, że -,luży~ interesom Polski może następnych latach broni mark,-,1 ~tcw- ł -: i;.1eiro .1 . ro •VJ lw~i::o pr~lf!t.ariatu: 
im poufne Informacje natury wojsko- Inni oskarżeni - Marinow, Tarnn· dowej dro~ą przewrotu pnfrstwowego, lrlko ten, kto stuży interesom mit;· "1.iego stanowiska Lenina i partii hol· „Pdkre!'l: FI'~ w meprzeJrzy_:>~Y,?i, 
wej, politycznej i gospodarczej, gow, JeHimow, Petrow, Cwie!kow, organizowania buntów, aktów terrory dzynarodoweg-0 proletariatu. zewickiej, kiedy uczestniczy w u· mętnych fraze">!l1·h .. głrboką rozmcę, 
Następnie Goranow został osadzo· Kolew, Słajkow, Zikow, Stojano\~·. stycznych i szpiegostwa, jak również ,,Mnrchlewski był międzynarod<r trwalaniu zwycięstwa Rewolucji i'ltnie j l}cą pomiędzy charakteTem wal 

ny w więzieniu w tymże mieście, a Janew, Amidżłnow, Anlow i Jord• ir.nych zbrodni. wym wodzem ruchu robotniczego, nie Październikowej, niosąc polskiemu ki u nac; i w R.'>.::ii", chciał. (Daszyń-. 
nieco później ·przeniesiony do obozu -----~----------------------------------.;...----------------------- ski_ przyp. red.) ... w niesłychany 
dla emigrantów w mieście Nisz. Or- sposób :rdezorientować politycznie nie 

~:n~o~f~ ::!~~~rł ~~~t!lt :d:~~!~ s o ci· a 11· cz e m e t o d y p r a ;:::!~J"~~~b~~~!~i:::~ N!iż m~a::: 
sadą jugosłowiańską, a po wykona· takiego rodzaju waśni pomiędzy ~-
niu powierzonego mu zadania - wró skim n rosyjskim proletariatem w 
cił do Jugosławii. 26 listopada 1949 chwili, gdy trzeba. zjednoczyć w~zysJ). 
roku oskarżony przekroczył granicę, _ kie siły. aby móc stawiać 1:2oło konti 

gazie został ~ jednak aresztowany, przyspi• eszą 1[A.Tykonan-I• e plano' w 1•nwestycy1• nych rewolucji". 
ł>tzez władze. ~~ Marchlewski. był nie tylko praktJ-

Petko Predikitow kiem rewolucji, ale i jej teoretykierą_. 

.-4 września 1949 r. oskarzoąy pav ilrajowa narada budownictwa -- radzi nad Wprowadzeniem słuszny&h norm pra·EY ::~~c~~~;:z::.acees~:;~0w~J~~~:!! 
bfł do Jugosławii, by uprawia"6 zbrod· (Dokończenie ze str. 1-ej) się w roku ubiegłym w naszym. bu· tyWDeJ pracy, WYWoludąc nielded)' dza m. in.: „dyskusja wykazała zro były w dużej mierze tradycjom wa~ 
nićzą działalność przeciwko Bułgar- downictwie, przejście do wyższych· zniechęcenie". zurnienie potrzeb nasizego budowni- polskiej klasy robotniczej, dając wy,: 
sklej Republice Ludowej. Po przyby· budoWłanyob, upowszechnić zespo· form pracy _ pracy kolektywnej, Znany rac~na!Wltor, murare ob. ctwa il. eadań Planu 6-letni.ego. Wy- raz przywiązaniu autora do najba.11 
clu do miasta Zajeczar został on prze low~ metody pracy i WJ>rowadrić je stale postępująca mechanirz.acja ro- Trzciński, podaje . pNykład niewła- sunięty w toku dyskusji problem dziej postępowych, najbardziej szla• 
słuchany przez organa UDB i następ- jako obow.iązuJące w oałym wyko-, bót _ te wszystkie czyrutiki wpły„ ściwoścl norm obecnie stosowanych. run:Lany norm śwfadcriy dobitnie, iż chet.nych tradycji narodu polskiego. 
nie podpisał deklarację, w której zo· na.wstwie budowlanym. Podnieść nęły na to, iż normy precy dotąd Tak np. tynkarz, stosujący zamiast ldlku6et tysięczna rzesza robotników W dkresie czterdziestu lat niezmordo 
bow.iazał się do pracy w charakterze średnią wYdadność pracy, r()(l,Szetilyć obowiązujące, stały się nieiyciowe, kielni c:zerpak, wykonuje 3-krotnie budowlanych śwfadoma jest swych wanrj walki, pełnej niebezpieczeństw 
a,,genia wywiadu jugoslowiańsklego, a-keję popularyzują.cą, pomysły nowa nierealne, dem.obilizują-0e robotni- szvbc:iej i lepi.ej robotę od tynkarza zadań i celów, do jakich dąży. Swia i poświęcenia, z jednakową energ111 
Nieco później polecono mu, by wró· torsk.ie oraz doświadczenia. i zdoby- ków i personel technicmy i ad.mini- pracującego za pomocą kielni. Obu doma jest znaczenia obiektywnych uderzał Marchlewski w polskich, ro­
cił do Bułgarii, nawiązał kontakt z cze z d2iedzłny budownictwa Związ stracyjny, nie odi>owladające nowej ich obowiązuje ta sama norma. i sprawiedliwych norm pracy dla dal >'yjskich i niemieckich obszamików 
ambasadą jugosłowiańską 1 podawał Im Ra.dzieckieg-0, Unowooześnić nor or ..... nizacJ"i pracy, 00...,.,.... meto,lom ·-h ~ego szybkioar. """"'OJ'u nasze!!o bu i kapitalistów, z jednakową, rewolU• 

tu J k J U ·- ak j --'· 1 · „_. •·J~• Podobnych przykładów z róinJ„„ "'L -~ •~4"' ~ od 
poufne informacje na ry wo s owe , my. ID3Sl>WIC c e ...... o erua oraz i technice pracy. dow";ctwa,' dla rozwoJ·u naszej !!O- cyjną pasją atakowiił międzynar o-

1 d J p ~t;' ś-"'J j rod kń• · t u specjalności budownictwa dyskutan '"' -
politycznej gospołarc~e • Io i;irze· zes„ .... c """e z P u "'ą in e gen Pociągają one w następstwie Ul ci przytoczyli dz.ies.iątki. st\:ierdza- spodarki. Nastrój, iaki cechował n3- wą burżua1.ję i jej agentów w ruchu 
dostaniu się do Bu gam os carzony cję techn.ie-mą i aparat adminlstra- sobą niesprawiedliwe pła.ce, krzyw- jąc konieemość j<fn: najszybszej z.mia radę. daje gwarancję, iż WSQ:elkie robotniczym. Przyjacielem był dla 
ukrywał się przez pewien czas, po cyjny. • dzące pewne kategorie robntników. ny dotychczasowych mierników wy i.apadłe t\1 uchwały w pełni zosta- niego tylko ez"owiek pracy - bez 
czym jednak został ujęty. Istnieją już u nas warunki roz.wo Te I wir lP innych a:rtcmentów przy dajnośc1 pracy. ną wykonane i plan przebudowy na względu na. narod'l>wość czy kolor 

Mich'ał Michajłow ju nowych, w~zych form budow- taczali dyskutanci, doma.gają<· się Prlewodni.czący obrad odczytuje 57.ego Państwa na odcinku budowni skóry. 
nic.twa - budownictwa systemem zmiany dotychcza.sowego systemu wśród ogólnego entw:jaunu, tekst ctwa będzie w pełni zrealizowany". I dziś z perspektywy minionych 

Oskarżony ten, pochodzący z mia- potokowym. Wśród tys.ięeznych norm. depeszy a: pozdrowieniami i życze- W jednomyślnej, uchwalone.i w to lat, lat dal zych zwycięstw socjal~-
sta Prowadia, przybył 20 maja 1949 nz.esz robotników budowlanych doj- , Mł-Odrzieżowy przodownik pracy, niami dla pracowników budowla- leu dalszych obrad rezolucji, zebrani mu pod czerwonymi sztandarami Le­
roku do Jugosławii. Tam został on rzała już świadomość stosowani.a ob. Partyka, stwierdza: „obecnie sto nych, nadesłanej od premiera cy- deklaniją wzmóc wysiłki i wrzwolió nina - Stalina widzimy. w całej peł. 
przesłuchany przez organa UDB mia- nowych, postępowych, opartych na sowane normy są już przestarzałe i rankicwicza. wszelkie łkwiące dotąd w a.paracie ni, jak i;łuszną była droga, kt6rą kro 
sta Pirat. Podczas przesłuchania o· iiośw.iadozeniach radziedtich form niesprawiedliwe". Na salę wchodzlł delegacje budo· budowlanym rezerwy dla pnedter- czył Marchlewski, jak potrzebny był 
skarżony ujawnił informacje natury wykonawstwa budowlanego. Podając przykład łatwej możliwa wił warszawskich, meldując 0 pod- minowej rei.llzacji planu na rok bie jego trud klasie robotniczej, polskim 
politycznej i gospodarczej. UDB in· ś · · k · j · dł _. 1 h b · - ""-"Y i Planu 6-letni""O. masom pracuJ"ą.cym. Marchlew-'·i n1"e 

ł i ł s b Traj „Chcemy t będziemy - stwierdził Cl powaznego prze rac:zarua norm ęc.tu ug„~a owyc zo ow1ązan. -.- "'" "" 
teresKowa 0 5 ęMiZ"';"hasjzłcza ~ 0 ą po. wśród ogólnego entu7.jazmu zebra- na robotach fundamentowych. prze- M. in. załoga SPB Warszawa 2, Na 7Akoń~enie na.rady kierownik C:.oczekał się Polski, o którą wale'!ył 
czo ostowa, c a owo zapro • · t · · b t f'l h b d j o · dl M ł · t· -'- '1 Minlst t B d · t · · - Polski" zm1·~rzaJ·ącej ku soc1·a"-'­
nowano pracę w myśl wskazówek nych znany przodownik pracy - ci ws awia im ro o Y na 1 arac , u u ąca SJe et om ow. zvuow ą ers wa u owmc wa - mz. . i\.l ~ uu 
UDB, na co się zgodził i podpisał od• Poręcki - stosować sooJalistycznc, przy kominach, gdzie często nawet zufe się wykonać od fundamentów Piotrowski udekorował 6 wybitnych mow1 .• e jego wytyczne walki i pra 
powiednlą deklarację. Wykonując zespołowe metody pracy, by .fak naj normę jest trudno wYrobić", aż do stanu gotowego budynek o ku przodowołków i racjonalizatorów pra cy wcielają teraz w życie robotnie1 
przyjęte zobowiązania, Michajłow prędzed zbudować gmach nowej, „Ten sta.n rzeczy musi ulec popra baturze 28 tys. metr. sześc. na. 1.9.br. cy orderami „Sxta.nda.r Pracy" I i II w sojuszu z chłopami pod przewodem 
wypisywał denuncjacje na emigran- WSPanialeJ o.fc'.cymy - państwa spra wie - m6wi on. - l\Iusimy stwo- oru wykonać do tego terminu swój klasy. 180 pnadowników i ra.cjona- Polskiej Zjednoczonej Partii Robot· 
tóW jugosłowiańskić:h oraz innych 0 • Wlecniwośoi społecznej", rzyć nowe, obiektywne, i>ostępowe plan produkcyjny na rok bieiący, ll2atorów otrzymało premie i ill}no- niczoj, która przejęła najlepsze. re­
bywateli Jugosławii 1 werbował Szczególn:ie szeroko omawiano • w normy pracy, kt~re zmob~liz:!Ją sze rozpoczynając od września reallza- rowe dyplomy. wolucyjno ·internacjonalistyczne tn-
wspólpracowników UDB. W listach d k .. bl . N roltie masy wokol zagadniema szu- cję planu na rok 1951. Zebra.ni posta:n~wili ponadto prze dycje pol kiego proletariatu. 
do swych przyjaciół w Bułgarii prosił ys USJl pro em ~ai:iy norn;i- I ~ kania coraz lepszych metod pracy, Załoga PPB Bor, budująca os.iedle idaó pozdrcl\ienla, w imieniu robot- Wyzwolona od hpitalistycznego 
ich 0 zbieranie poufnych informacji t~n temat wypow.1;3-da.ii się m~~ I kształtując równocześnie place spra lUuranów, melduje 0 rozpoczęciu w nil;;ów budowlanych Polski dla. Zw. wyzysku Polska realizująca testo-

Następnie oskarżony przybył do ws:-ysc.y dys~tan~~:iens wypo~e _ wiedliwiej i kcrzyst.niej dla l'obotni dniu 23 bm. - po raz plerwsz:-• w 7..a.w. Pra.cownik6w Budo.wnictwa w ment .Marchlew „kiego, sprowadza 
Bułgarii, gdzie otrzymał broń. Wła- ~ był ~en. „zmi ć jalk ~ ę ków, podnoszących swą wydajność kraju - budowy bloków mieszka!- Moskwie w~ do Departamentu dziś do kraju proc:hy Jej wielkiego 
dze aresztowały go w Chwili, gdy u- ~~ dotydiczasowe przestarza e nor pracy. StO'Sowane dot~ normy nie n;tch systemem µotokowym. Br&nżowe,ę-0 Budownictwa Swiat-0- syna, aby spoczfłY •v ziemi· ojczystej, 
siłował zbiec do' c;i-.Aa.ii monarcho· m.v' • iq>ełniają tych zadań, demobilizują Sumując wyniki dyskusji przed- weJ Fedel'al'ji Zw. Za.w. w Helsin- która uk~hał i którei oddał życie. 
fas;y.!towskiej, . ()~ pr.zełomi, jakli dokonał robotników od twórczej i konsłruk· sta.wiciel CRZZ, . ob. Kulesza stwier kaoh. B. T. 
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Ch·luba „ Wełnianej J edgn.ki"· 
Jak prttcui.ą dwa przodujące zespoły najwyższej.jakości 

Wyszło szydło z worka Chlubą „Jedynki Wełnianej" są 
~espoły najwyższej jakości, ota· 
ezane troskliwą opieką przez or­
ganizację podstawową, radę za­
kładową i komitet współzawod­
nictwa pracy. Nic też dziwnego, 
ż-e właśnie z tych zakładów, dwa 
zespoły otrzymują w konkursie 
nagrody po 150.000 zł. każdy za 
wytwarzanie tkanin pierwszego 
gatunku przy zachowaniu wyso­
kiej normy. 

To samo uzyskał 
tow. Zygmunda. • 

drugi zespół na przykład tkaczy, którzy nie Dwa najk!psze zespoły w PZPW 
wykonują bazy, w celu przydzie- 'Nr 1 nie mogły by otrzymać ta- , 
-lenia im instruktorki. Niedawno, kich wysokich nagród, gdyby nie 

Tkacz.którego brakarz· gdyż na 8 marca - opowiada re pomoc organizacji podstawowej, 
nie zna ferentka współzawodnictwa, ob. rady zakładowej i komitetu współ 

W ylazilo jui nieraz to chadecko • '/ilerykalne azydlo :s faur.swws~ 
worko, ai wreszcie w oswtnich dniach - wylozlo 10 oaffi, jak IO At Jn610i.· 
okazałości: pan de Ga.sperii postanowłl, Jak wiadomo. • ivc:eorajszego "°"' 
mun~kotu, wprowadzić we Włoszech uere, iT.odkóło eoyjQtkowych, ..,_ 
„ochrony por::Qdku publicznego". 

W za: em na pomoc 

- Ja dawno już pracuję w 
tkalni - opowiada tow. Zygmund 
- przodownik jednego z dwóch 
nagrodzonych zespołów „Jedynki 
Wełnianej" bo już 42 lata. 
Nic więc dziwnego, że do mnie, 
starego, doświadczonego tkacza, 
często przychodzą członkowie mo 
jego zespołu, prosząc o pomoc i 

Na zebraniach przodowników zes radę, móvviąc: „Tow. Zygmund, 
p•· · ,w, urz~:d:.:anych co miesiąc przyjdźcie zobaczyć, bo moje kr0 
\\ 1'7.PW Nr I. przodownicy ucz4 I sno coś niedomaga. Majster tc­
sn:. wym1eniaJąC' międL.y sobą raz nie ma czasu i krosno st01 
sw. d1Jśw1 . al:-1,1>nia bezczynnie" Wtedy idę, popra· 

Po row rociL 7. taJ.:;euo zebra 
111d m "iw1 nh. s~pnkowski, kie 
ro,_,•r.1k n :_~<udzonc ·a zespołu -
z··. 1 _„rnin!'!1 mój zespół z tym, 
cu słyszałem :.>zczPgólnie intere· 
sujq mnie wyniki każdego miesi.ą 
ca, które odczytuje referent 
współzawodnictwa pracy. Wtedy 
mówię po prostu do Krauzego. :: 
którym pracuję na zmianę, d» 
Mikołajewskiego i do Michalika: 
„Chłopaki, uważajmy, bo jeden 
zespół w ubiegłym miesiącu uzy­
skał większy od nas procent wy­
konania. Nie możemy do tego d0 
puścić, aby ktoś nas wyprzedził 
i produkował więcej i jeszcze le­
piej, niż my." 

Słowa te odnoszą ~kutek. Zost.-i 
je zastosowana pomoc sąsiedzka 
w całym tego słowa znaczeniu. 
Gdy Szpakowski odchodzi od kro 
sien i idzie po kawę, czy wątek, 
zastępuje go sąsiad, który należy 
do zespołu, i odwrotnie. W ten 
sposób krosna ani chwili nie sto­
ją bezczynnie. Kiedyś, gdy brakło 
osnów, ob. Szpakowski sam po­
szedł do sekretariatu organizacji 
podstawowe~. choć nie jest człon 
ki.em Partii i powiedział sekreta­
rzowi o trudnościach swego zes­
połu. Na interwencję sekretarza, 
tow. Dubilaga, trudnoś_ i te zosta­
łv usunięte. Toteż zespół wykony 
\Vał swe bazy produkcyjne w cm 
sie trwania konkursu w 125 proc. 
a tkanina już przed cerowaniem 
stanowiła pierwszy gatunek. 

wi<t nicielnicę, zakhidam spręży­
nq, albo coś innego, co można zr.) 
bić samemu, nie czekając na m1j 
stra. Szczególnie zwracam uwagę 
młodym członkom mojego zespo­
łu, aby produkowali towar tylko 
pierwszego gatunku. Bierzcie 
przykład ze mnie - mówi im 
tow. Zygmund. - Odkąd pracuję 
jeszcze mnie brakarz ani razu 
nie wzywał do towaru. Trzeba 
przyznać, że cały zespół, czy to 
tow. Bielski, czy Pela~ia Kozioł, 
albo Kazimierz Łuczak, wytw'.ł­
rzają tylko ekstrę. 

Brakarze twierdzą, że gdybyś· 
my produkowali taką tkaninę, 
jak te dwa zespoły, to cerowacz­
ki w „Jedynce Wełnianej" nie 
miały by co robić. 

Zebrania 
przodowników pracy 
Na zebraniach dla przodowni­

ków pracy pzpw Nr 1 bywają 
obecni członkowie komitetu 
współzawodnictwa, sekretarz or­
ganizacji podstawowej oraz przed 
stawicie} rady zakładowej. Prze­
widuje się czas, trwania ze­
brań na około 15 minut, ale nigdy 
jeszcze nie trwały krócej, niż 
dwie godzi y. Przodownicy pracy 
tyl mają sobie wzajemnie do po 
wiedzenia. Ostatnio wyłoniła się 
sprawa, interesująca również bez 
pośrednio majstrów. Będą też oni 
zaproszeni na n~jbliższe zebranie. 
Kierownicy zespołów zgłaszają 

Śladem robotników tomaszowskich 

Sadok, skręcarki nie mogły wyko zawodnictwa pracy, żywo intere­
nać swych .zobowiązań. Poszłyś- sujących się przodownikami na 
my razem do sekretarza organiza swym terenie. 

Znamy dobrze te „wyjątkowe lrodki". M6wiqc po Jll'Odu, lf IO an-. 
ściegi hitlerowskie, kt6rymi jui uprzednio de Gasperi· pr6bowal uzywać 
i latać swój rozlatający się rei:im. Wystarczy tu wspomni~ choćby dawniej-

cji podstawowej tow. Dubilasa, Osobiste zdolności kierowni­
który tak pokierował sprawą, że ków zespołów tow. tow. Szpakow 
przędza została dostarczona i przo skiego i Zygtnunda promieniują 
downice mogły wykonać swe zo- na pozostałych i służą za wzór 
bowiązania z nadwyżką. nie tylko członkom zespołów, ale 

szą masakrę w· Modenie, czy świeiszq - w Wenecji. 1 

* • * całej tkalni „Jedynki Wełnianej". 
Obecnie szydło produkcji mieuanej „Watykan • Wall • Street' pragnie 

igać już bez żadnych ograniczeń małorolriych, średniorolnych i bezrolnych 
chłopów, którzy w słusznym i isprawiedliwym poczuciu intereisu narodo­
wego zajmują marnujące się, leżące odłogiem grunty italskich ob.szami • 
ków; robotników, którzy- walczą o byt i 1'7acę; wszystkich uczciwych de­
mokratów, którzy dom„gajq się swdb6d obywatelskich i wyzwolenia spod 
ucishu rodzimych i amery1cańskich ciemiężycieli.„ 

................. „ ••••••••••••••••••••••••••• ·-·············································· ... •• 
• PU.CA - ?ODSTAWĄ 'DOBROBYTU tPOtteZEllTWA 

Mf Wł2YłMCH ~1"GH 
'4 AP ITALO 8TY.J.ZNVCll 

~f-1.ł!OBOCI~ 
w 1950r. 

~~~~-~J!eL 

Rzecz jasn.a. że to, co watykańsko.amerykań.~ki in$lrument polityki 
imperialistycznej na::y1.va „ochroną porządku" jest w istocie rzeczy ochroną 
obszarnicza • kapitalistycznego bałaganu, jest ochroną obcych interesów na 
terenie Włoch. „Ochrona" ta jest niezbędna dla de Gasperi'ego, celem 
dalszej faszyzacji kraju, celem zaszycia narodu włoskiego w marshallow~ki 
worek. 

Na szczę§cie, nie jest to ta1ca łatwa sprawa. Istnieje we Włoszech silna, 
bojowa Partia Korinuiistyczna, awangarda mas pracujących. która wespół 
z włoską lewicą socjalistyczną nie raz się już s1.:utecznie oparła zamachom 
de Gasperi'ego na wolność narodu tvloskiego i jego prawa obywatelskie. 

I teraz z calq pewnością stawi im naleiyty opór, mając ca sobą po· 
parcie milionowych mas; 

Geo~raficznie - Włochy mają k!ztalt buta. Jeśli politycznie 
de Gasperi zacznie temu butowi przyszywać cholewki wojenne :; am.erykań· 
skiego chromu. nie trudno o wypadek, żl'f,,. •zdłn pękło i raz na zaU\5:te 
zosmlo złamane •• : 

E. Tam 

-
Dobre pocz.qtkil 

Spóldz-elnla GR OC ff Q W •l•wla 
prod ukcyin• · pierwsse kroki 

W powiiecle kutnowskdm 1'.Stnieje 
Qókltl!ielnla produlr.cyjna, JlioŻąca 
tylko 14 cdwików. Ztemi mają nie­
wiele. budynki :mieszkalne p.rv.edsta­
W:iają żało. ny widok. Brak budyn­
lków inwentar.sk1ch. CzlonkowJe tej 
spółdzielni - 't.b -<ta\\na SłUib& ft>l­
wa.rcl.lla i nia.lorolnł. Dcf cłrn'ili, gdy 
:zarysowała ię prz !d nii."lli perspek­
tywa gospodarki półdzielcz.e.f klepa­
li przysłowiową biedę, nie w.fdz.ąc w 
dodatku drogi wyjścia ze S\\"ego po­
łożenia. 

t 

Uł>Ode ginmty. dośf dttta odle- - Jak 'to, CZ8Ż Wasz mń ołe atoi iCtz:!.ęk:l Wllajemnej pom-0cy t 
głość 6<i miasta wskazują ina to, :lt w lili>óMzielczej sta·Jni? społ~emu .stosunkowd członków 
gospodarka Grochów będzie i t.eraz - A, to co iinnego, to jest koń spóklrz;ielni do swych obov.dą.zków, 
nasta\Vfona pmede wszystk;im na spółdrz.!e.lni, idźcie więc do prrrewod- wszelkie robot;y są Wykonywa'ne pla 
produkcję rzibóz. Słowem, jest to pme rni.~cego d poproście, aby Wam go nowo. 
ciętna. niezbyt zamożna sipóklziel- użyczyŁ Ważne M jest. j,e w spółcV:ielni 
nia, która będzie musiał.a jes'1.Cl.e du Tnk.ie rozmowY toć2a a aobą Grochów jut w kilka dni :PO .le.i 7.a­
żo popra<:'Ować areby oolągnąć jaki członkowie sp6łdż"elni pi'Odukcyjnej łożeniu sa1ńt cz!onkov.'ie t?~ ż;iuall 
ita'a dobrobyt. w Grochowi~ rozmow). św.iadczące 

0 nowym. oci·alistycznY'ffi stosunku wa:irowadzenia dniówek obra<'hun-
W Grochowie ujawnia się Jtri jed- d kow:vch. uwa7a.iąc to u.a iedvnte 

nak coś, co wzbudza żywe .ia1ntere- do spółdzielni produkcyjnej, 0 słus'Zny sposób obliclania \Vykona-
sowan!e tą spółdz.ielnią i wywołuje ·wspólne,f wlasioości 1 wspólDeJ nych przez członków prac. 
sympat.ię do jej członków. To nie pracy. 1 -•- ~ T"'" ~·laś-'e nowy 5'-sun"'k azłon Praca.ml członków :półdzlelnl kc-tylko realny i ror.z:sądny, ......,, wpros. "'~' ~, iu ,...., ._, In . -•·· :k...... do póldrz.i"eJru· produkcyJ"neJ· i ruje ogó e ~brame, 7;woływ:me uczuciowy stosunek oUOUAOW do u" • swojej ISllółd:zlelnl do własności sipółdtz.iel~j jest jej przeciięt.nie oo dwa tygo-tlnie i uk!;i-

0 przemianach, jakie zasa:.ły największym sukcesem, jej zwyc:ię- dai.lące doraźne pia.ny pracy. W tPn 
wśród grochowsldch chłoQJów, świad stwem ·w walce z wrogą propagandą sposób prrz.estnzegana jest w spól­
rey choćby taka oto podsłuchana bogaci:y wiejskich ii w walće 1'l. po- dzielni demokracja wewnętrana. 
rozmowa: zostałościami kapitalistycznymi w Pon:ewa,ż w Grochowie organi..:a-

- Pewnego dnia do sołtysa wsi. psychice chłotPów - udziałowców. cja partyjna wykazuje aktywność ' 

syste.m re1nontów szybkościowych 
Grochów, a zarazem czynnego akty- Ci, którzy dawniej narzekali, i interesuje się żywo rozwojem 5;-Jc°Jł· 
wisty spółdzielni produkcyj.n.ej tow. obawiali się, że utwonzenie spół- dzielni, spółdzielnia nie miała żad­
Waśkiewicza., przyszedł jeden e dzi.c>lni produkcyjnej pozbawi ich nych , trudności tZ rozplanowan;qn 
C"lłonków spółdzielni·, biedny, mało- środków do życia i odda ich we wiosennych siewów i prwprowat!ze 

I icjatywa towarzyszy z PFSJ w. wyróżniły się brygady szybkościo· nych został uznany przez Centralny rolny chłop, który nie wniósł do władanie jakiejś biurokratycznej niem postanowieii zarrządu. 
Tomaszowie ,,.faz„ którzy pierwsi zot wych remontów w zakładach w Kra- Zarząd za wprowadzony w życie i spółdrzielni konia. machiny, ci właśnie są dzi&iaj naj- W Grochowie pracuje nie tylko 
(; mizowali brygady szybkościowyc.h kowie. następnie w Warszawie, Ło· obecnie staje się już normalnym spo- - Towarzys.zu Waśkiewicz, po- baroziej aktywnymi członkami spół iprzewodnice.ący spółdz.ielni, tow. 
remontów, szybko przyjęła się rów- cizi, Bydgosztzy, Poznaniu i Grudzią- sobem remontowania parku maszy- ży~ie mi swojego konia, bo chcę dzielni. Ludzie przekonali się, że re- Kwiatek, ale liczny i dobnze dobr:i-
nież w przemyśle gumowym i two· dzu. nowego. jechać do miasta. zultat zbiorowej goiSl]Jodark.i na 138 ny aktyw. Do czołowych akty\1·;. 
rzyw sztucznych. Dotychczasowy spo Po tak pomyślnych wynikach !uto· Marian Sobolewski I - Jakiego konia? - żdziwił się hektarach będzie =acrmie lepszy, stów spółdzielni należą towarzys?:r'" 
sób remon1ów nie zadowalał ani ro· wych, szybkościowy remont w prze- dyr. ekonomiczny CZPGum. Waiśkiew.im - IPmecleż konia nie niiż wyniki. dotychczas.owej indywl- Majchrzak, Dwornik. Matuszew-;ki, 
botnlków, ani kierownictwa naszych myśle gumowym i tworzyw sztucz- i Tworzyw Sztucznych mam. dualnej 'Pracy. S.zc.zepański 1 Waśkiewic.zowie. 
zak!adów, ponieważ trwał zbyt dłu·.---------------------------------·-----------------------------~ ~ółdzielnia Grochów ma ambit-
go i powodował poważne straty w ne plany rozwjnięcia hodowli) wrzme 
produkcji. Remont, przeprowadzany sienia nowych d0mów mie~kalnych 
dawnym sposobem, trwał około 4 ty i inwentarskich, melioracji grun-
godni. Postój jednej maszyny przez tów, oraz wprowadzenia ścisłego po 
tak długi okres czasu czynił ogrom· dda.łu zajęć pomiędzy członków 
ną wyrwę w wykonaniu planu pro· spółdzielni. 
dukcyjnego. Zadania te są powarl..ne, ale CZY'll-

Nic dziwnego więc, że nasze bry· na postawa crz:łonków ii zarządu skła 
gady remontowe szybko poszły za nia do w.lary w całkowite :iCh WN.e-
przylcładem tomaszowskich robotni- •crzyw.istnienie. · 
ków. Opracowano nowe harmonogra- J t 't• R b ł • PZPW N··r· 37 Oboonie spółdU:l.elnia eyje Pod ma my. przeprowadzono pierwsze próby. es eDl szez„s 1ww, o o nacy z '.lkiem akcji sleiwne,j. Za ;przyznane 
Wyniki okazały się doskonałe. '°' J .roredyty państwowe zakupione zo-
Już 1a lutego bieżącego roku fa- że moje dzieci urodziły się w Polsce Ludowej• u;gpelnlają swe zobowiązania stały i 61Prowacreone naw01ly setucz-bryka w Krakowie, jako pierwsza w ne, wywozi się obornik na pola i 

przemyśle gumowym, zameldowała Ob. Marcin Głuch od dawna pra· staną otoczone wszechstronną opie· Dzięki pomyślnie rozwi1a1ącemu pał, jaki ogarnął wszystkich robotni· Too.poczy.n:a intensywnie wiosenną 
o wyremontowaniu sposobem szybko- cuje w Łódzkich Zakładach Odzieżo- ką". się w naszych zakładach PZPW Nr 31 ków, przyniósł pożądane rezultaty. orkę. WS'Lyscy stanęli chętnie do 
ściowym mieszarki samoczynnej. Te- S. Zielińska . Wsp61zawodnictwu długofalowemu, pracy d codzień na polu ujrrzeć moż-
go samego dnia fabryka w Warsza- wych Nr 4. Niedawno żona jego po· korespondent z ŁZO już dżiś możemy stwierdzić, ~e za· Codzienne kontrolowanie wykonania na liczne pługi, przygotowujące z:ie 
wie zawiadomiła, że oddała już do wiła trojaczki. Przed tak powiększo· ••••••••••• „ .• „„ •• „„„ .• „.„.„ •.• „„„„.-„„„.„.„ ..... „„„„„.„.„„ ••• „ •• „... podjętych zobowiązań, przeprow<i.dza mię Pod ziarne. Niewątpliwie spól­
ruchu tokarkę pociągową, walcarkę, ną rodziną robotniczą stanął trudny 

1 
k ne przez organizację partyjną, radę dzielni prayjd.zie z Pomocą, Spółdzlel 

refin~r i pompę hydrauliczną - wy- p1oblem znalezienia odpowiedniego . w '11.7a ce o po o' ,. zakładową 1 dyrekcję przyczyniło czy Ośrodek Maszynowy w Łanię-remontowane również sposobem szyb yy taoh oraz e.e5iPÓł PGR rz: Głogowca. kośc!owym. nlieszkania. Ale ob. Głuch wiedział, się do stałego wypełniania, a w nie· Bogacze wiejscy boją się Grociio-
W dwa dni później Wytwórnia Nr6 dokąd ma się zwróci~ o pomoc, wie- , Załoga przędzalni ,,Szo'stki' Bawełni·an~J'" których wypadkach do przekraczania wa i grochowiaków, to też skwapil-

w f,odzi zawiadomiła o szybkościo· dział, że minęły czasy przedwrześnio norm. wie omijają do.my spółdzielców, wie 
wym remoncie _walcarki. . . we, kiedy • nim pomiatano i pogar- podeJ'muj'e zobow· 1"qzan1'0 długofalowe A więc, w pierwsze1· połowie mar- dząc, że w tej wsi zbiorowym wy-vV dalszym ciągu napływaią wiado · sitkiem wykuto niei..łomną wiarę w 
mości z całego km ju o przyst~powa· dzan~. . ca tkalnia wykonała w 113 procen· słuszność obranej drogi. 
niu na~zych zakładów do tej wspa· !)z1ęki staraniu Rady Zakh1dnweJ, Podczas składania zobowiązań dłu- wyprodukować dodatkowo 2.450 kg tach swą produkcję, przędzalnia w Nic tu nie pomogły chybre mbie-
ni~lej, niespotykanej w_ historii po!·~ ob. Głuch otrzymał 45 tysięcy zło· gofalowych przez prządki PZPB Nr 6 przędzy. Podobne zobowiązanie zło· 1'14,4 procentach, zaś wykończalnia ligi przew.rotnych mącicieli. SpółdzleJ 
skiego pr!-emvsłu, akc11. Dntych~:za.> tvch premii. Przydzielono mu rówriic7. cała załoga przędzalni oraz członko- żył obciągacz ob. Raczek. Przystąpili w 113,4 procentach. nd.a w Groch()Wie sta.wda pierwsz~ 
w ortcmrsle nas„vm pow~t.ało 1uz 30 ~1owe pomieszczenie skladu'ące się wie dyrekcji przysłuchiwali się z u- również do współzawodnictwa długo kru.ki, sta.wla je jednak twa-rdo i brynad remonto~,,yc~. ktore przez ,., . . . ' . . · J; Tomaszuk pewnie po drod'.re, .wlodą.cej do ~o-tak znaczne skrocl'me czasu remon· z ~ pokoi i kuchm. Oh. Gł,1ch na ie· wagą. Pierwsza wysląpiła ob. Janina falowego majstrowie przędzalni: tow. korespondent z PZPW Nr 31 cjaUzmu. Kar. 
tów ma~zyn wydatnie przyczyniaj-: dnym z zebrań oświadczył: ,,3zczę- Nowicka, wzywając do wspólzawod- Tomasz Gł-zelak wraz ze swoją zało­
się rlo przvśoies7enia wykonania pla- śliwy jcst<::m, że moje dzieci urodzi· nictwa długofalowego prządkę ob. gą postunowił podnieść jakość do 90 
nów produkcyjnych. ły się w Polsce Ludowej. Wiem ~e Łuszczyńską. Oświadczyła ona: p:oc., zmniejszyć odpadki o 0,5 proc. 

W ubiegłvm miesiącu szczególnie oczekuje je radosna prz rszłość. ie zo 
- My, kobiety, dćijemy przykład Majster Bronisława Dobrowolska z 

Bogacz wi~jski - wyzyskiwaczem 
i przystępujemy pierwsze do zooo- przędzalni średnioprzędnej podjęła 

wiązań długofalowych, będących tak zobowiązanie wykonania planu do 21 
że formą walki o pokój, przez przed· grudnia i oddania dodatkowo 9.830 

Wciąż jeszcze spotykamy się z nie sposób wyzyskać ob. Józefę Górecką, terminowe wykonanie planu. Dlatego kg przędzy oraz zmniejszenia odpad­
ludzkim wyzyskiem biedoty wiejskiej którą u siebie zatrudniał. Za dwa la· zobowiązuję się wyprodukować po· ków o 0,5 proc. 
przez bogaczy. Jednak świadomość ta ciężkiej pracy chciał ją zbyć jed- r1ad plan 882 kg prZE:dzy, podnieść ja· Wielu innych majstrów i klerowni­
~hłopów b~zrolnych i małorolnych ną sukienką, uszytą z koca. kość do 95,8 proc. i zmniejszyć od· k6w przędzalni {>Odjęło podobne zo­
fiągle wzrasta. Umieją oni już ocenić Dopiero na interwencję odpowied· .padki o 0,5 proc. do końca roku. bowią:i;ania. Dyrekcja przyjęła rów· 
•ą pracę i nie pozwalają, aby ich nich czynników wypłacił jej należne Po prządkach składali zobowiąza· niez na siebie zobowiązanie sulilien-
~zyskiwano. Tak właśnie było w wynagrodzenie. nie obcią9acze: Bronisław Hofmą, nego wykonywania obowiązków, na-

·- ~:Rdutow .. ie Starym, p. ow. kutnows. ki.e~- Korespondent chłooskł „Głosu" który wr.ae z prządkami 1 obciąga- łożonTch przez Partię i wyższe czyn-
' ', g~ mjejscowy bggacz, Jan Ko- Stefan Wasilewski cz'lmi swojej brygady postanowił wy, nikł, aby tym ~amym pomóc załodze w 

", • ~.!Ir- -usiło~ -w bezwzalędn . Kaleń, Mała, p_ow. kutno~slGt konać ol.an roczny do Zi grudnia 4 wv:pełnieniu I przekroczeniu P,lanów; 

Należq Zlfliększąć 
bezpieczeństwa wsi 

Wypełniając zarządzenie Wydziału 
Powiatowego w Rawie Mazowieckiej 
chłopi wsi Rogowiec, gm. Wałowice, 
uiściU jeszcze w ub. roku opłatę za 
czy6zczenie kominów, po 240 zł od 
przewodu kominowego. 

Dotychczas jednak czyszczenie ko 
minów we wsi Rogowiec riie zostało 
przeprowadzone, co jest niedopusz• 
czalne z uwagi na bezpieczeństwo. 
przeciwpożarowe. 

Na polecenie Zarządu Om.innego 

Wałowicach chłopi tej samej wsi 
dwukrotnie przyprowadzali psy /do 
szczepienia ochronnego i dwukrotnie 
odchodzili z niczym, ponieważ lekarz 
nie raczył przybyć. 
Zarząd Gminny w Wałowłcach po· 

winien szanować «M!nny czae ludzi 
pracy~ 

·~ndeat dltopsllł „Głosu" 
tyszard RejsJd 

@ic!.gowłe~, ·IW\16 Nrwsko~mazowłu)tł 



1 
_ Nr J! 

&Mel .„..,„ 

W marszu p_o szczęście, pokó · i radość 
zqodnie· na z dźwiięczq krok 

„w. imieniu miliooów młod„ieży wszystkich !ras i wyznań 
przys1ęgamy uroczyście, że będziemy bronić pokoju i uda­
remnimy plany imperialistów, dążących do roz.pętania 
nowej wojny. Wzywamy całą młodzież, nadzieję ludów 
na całym świecie, aby zjednoczyła się i nie dopuściła do no 
wej wojny. Przysięgamy doprowadzić do 7JWycięskiego koń· 
c\a świętą walkę o pokój ł szczęście". 

Bawełnianego Nr. 2, dła uczcze- dziecki, socjalizm, młodzieżą Lu 
nia Swiatowego Tygodnia Mło- dowych Chin, \Czechosłowacji, 
dzieży, zobowiązania przedtermi- Bułgarii, Węgier, Rumunii, Alba 
nowego wykonania planu racz - nii, Północnej Korei, Mongo1ii i 
nego i walki o tytuł: „najlepsze Niemieckiej Republiki Demokra­
go przodownika pracy oddziału" tycznej, z kroczącą ku komuniz­
- oto wpr<>wadzana \V czyn mowi - bohaterską, będącą wzo 
Przysięga Festiwalowa. rem dla całej postępowej młodzie 

Mło<l:iież pracująca Łodzi w co~a:i wi~kszym stopniu włącza się w ah-]~ 
p<idejmowania zobowią:;ań długofalowych, rozumiejąc, że corair; większa i lepsn 
produkcja - to droga do dobrobytu i szczęśliwego jutra młodzieży polskiej 
I całego narodu polskiego. • ł 

Te słowa przysięgi złożyła, botni'czą !Przedterminowo wyko­
nała P1an 3-letni i przystąpiła do 
realizacji wspaniałego Planu 
6-letniego. 

Na w.j~ciu: kol. Jer:y S:c:iepaniok, ZMP-owiec z PZPD:i. Nr. 5 iv Łodzi. 

wraz z idziesi,ęcioma tysią 
cami innych delegatów, przo -
downica pracy z Ośrodka Kon • 
fekcyjnego Nr. 2 w Łodzi, kol. 
Jarnina Stankiewicz, IPOdczras os­
tatniego dnia Swiatoiw1ego Festi 
walu Młodz;ieży w Budapeszcie, 
w sierpniu 1949 roku. Koleżan­
ka Stankiewicz w imieniu tysię 
cy młodych włókniarek i włók -
nłarzy przysięgła, że młodzież ro 
botniczej Łodzi wytężoną pracą 
przy swych warsztatach umac -
niać będzie siły świat<>wego o­
bozu demokracji i pokoju. 

Przed czterc:ma dniami w fa - ży świata - młodzieżą radziecką. 

brykach i szkołach łódzkich za- Rosną nieustannie szeregi mło­
ciągnięte zostały Młodzież.owe dych bojowników o pokój. Bo -
Wiarty Po'rnju, których uczest - wiem młodzież całego świata ro­
nicy w ten sposób dokumentują zumie, że pokój, to życie _ a 
swą sol ~ darność i przyjaźń z wal wojna, to nędza, głód i śmierć. 
cz~cą o p~a:vo ~o życia i wolno- Walka o pokój zatacza coraz szer 

Kol. Szc:iepaniak, kt.-Ory :iobowiqzal 1ię pod11ieść wyniki swej pracy o 1 proc. 
-- wykonuje obecnie 117,5 proc. 8Wej ba:iy, wyrabiając 9633 wqtk6w na go­
dsillł zamiast 9487. 

Przysięga, którą złożyła dele­
gacja młodzieży łódzkiej na świa 
towym Festiwalu, nie została za 
pomniana. Z każdym dniem no 
tujemy nowe osiągnięcia produk 
cyjne łódzkich ZMP•owców i 
młodzieży niezorganizowanej. 
Stalinowskie Dni Pracy, Warty 

0000000000000~000000000000000000000000000000001 

W nlecb.ielę, dnia 26. m. b. r. o godtl. 9,30 w sa.ll Stawarzysze­
nla „Ognisko" pny ul. Momusw 4a odbęd!Łie się 

ś~7 młod~1.ezą. V1etnamu, Indon~- sze kręgi. · 
ZJI, MalaJOW i Burmy, z buduJą I 
cą w oparciu o Związek Ra· A. Nasielski 
.................................... „ ............. „ ...•...•............ „ ...................... , 

u naszych przyjaciół 

UROCZYST.l AKA.DEMl.l 
poświęcona 

Światowemu Tygodniowi Młodzieży Demokratycznej 
na której z06tainą wręczone nag.ro dy młodzieżowym. przodownikom 
pracy. 

Refera.t wygłosi 11>rzewodnic.zą cy 7Jamądu Łód7lklego ZMP kol. 
BO!leslaw K01.Penki 

ZARZĄD ŁODZKI Od zakończenia Festiwalu mi· 
nęło siedem miesięcy. Był to 
okres wytężonej pracy młodzieży 
polskiej, która wraz z klasą ro -

Pokoju na cześć Międzynarodowe 
go Dnia Kobiet, masowo podej 
mowane długofalowe zobowiąza­
nia, powstające nowe brygady, 
taśmy i zespoły produkcyjne o­
raz podejmowane ostatnio na a­
pel kol. Kiliszlrowsklej z Pań -
stwoWych Zakładów Przemysłu 

ZWIIĄZKU MŁODZIEŻY POLSIUEJ 
. ....... ·00000©0000000000000000000000000000000000 

Ku uczczeniu Światowego T~godnia Młodzie~"ł?_ 

Orga.nizacf a wskazała im właściwą drogą Młodzieżowe zobowiązania 
wkładem do walki o pokój 

ZPM-owcy PZPB w Ozorkowie przodujq w produkcii 
Pracująca i kształcąca się mlo 

dzież Łodzi oraz województwa 
łódzkiego pPdjęła liczne iobowiąza 
nia ku uczczeniu Swiatowego Ty 
1CKlnia Młodzieży, postanawiając 
przez wzmożenie swych wysił­
ków w pracy zawodoW1!j i spo­
ł~nej oraz w nauce zadokumen 
tować swój wkład do dzieła wal 
ki o pokój. 

J es2crz.e nie tak dawno, !.a.ledwie 
4 miesjące temu, nie dzlało sję 

sz~gólnie dobrze w mórkowskleJ 
org:mizacjl ZMP pny PZPB. Nie 
szła należycie praca organiriacyjna, 
a równocześnie J ,na Qtlctnku produk 
cji 'ŻlVIP.,owcy z Ozorkowa nie mo­
gli pochlubić się sukooeami. W rz;a­
kładach nie !lnać było 1Pnodującej 
roli ZMP wśród młodzieży, nie 
istni.ało powiązanie prac naszej mło 
dzieiowej organizacji rz; dyrekcją 
Zakładów, Tadą rz;akładową i pod­
stawową organizaeją partyjną. We 
współt.awodnictwie brało udział nie 
ooełna 150 młodzieży. Mało mówiło 
się na rzebraniach ZMP-owskich o 
wynikach produkcy}nych, o udziale 
we współzawodnictwie, o podnoStZ.e­
niu wydajności pracy. 

I w tym właśnie cza&le przybyła 
na teren ozorkowskiej organizacji 
przy PZPB „Jednodniówka", wy­
dana prrz;ez Zarząd Wojewódzki 
Z:MiP w Łodzi. Jeden rz; artykułów 
tej „Jednodniówki", rozpatrujący 
krytycznie wynik] i osiągnięcia mło 
drz.ieży robotniczej województwa, 
wspominał równiri I o organlzacJi 
fabrycznej przy PZPB w Ozorko· 
wie. Nie mógł, oczywiście, poohleb­
nie wyrażać &ię o kołach, iktóre nie 
mogły wykazać ~ię praw.ie żadnymi 
osiągnięcial!Ili. Jedno rze rz;diań, oma­
wiających „ozo.rikowską SJ?rawę" 
brzmiało: - Dla~o' Wy, ikoledzy 
z Ozcrkowa., nie możecie JMlSZCILYcić 
się tak'imi osiągnięciami. jak Wasi 
k<>ledzy 'Z Z:rohlina? . 

dobrą jakoAć. KOll. ll'Ul& BlnkOIW3ka, 
pr.acownlca przędza1ni, o.!JJąga 118,5 
proc. bazy, pełniąc równ.oo:z.eś.nie o­
bowlącdti instruktorki 4 m.łodyoh ro 
botnic. Ta d:delna ZIVIP-ówka po­
stanowiła naueeyć erwe koletan.kł 
pracować tak eamo, j.ak ją nauczyła 
tego organizacja. KUdy 11 pn-Ot'luJi\­
cych ZMP-.owców w IA'OdukoJl jest 
równocześnie propagatorem i ac!ta­
torem nowych fOll"ID pracy, n.owego 
Jej •triu. aocJalistyczn'W'o stosunku 
d·o niej. 

To nie 81' ~e ostatnie o.9iągn1ę 
cla. Około 320 ZMP-owców z PZPB 
w Ozorkowie postanowiło w dal­
szym c.iągu padno.slć wydajność 
swej pracy, postanowiono dorów­
nać i !pil'freŚcignąć dnne ~ i 
brygady ZMP-owskie we włókien­
niczych rzakładach. 

- „ Walka o Pl"Odubdę dopiero 
się dla nas zaczęła. Wanacd ~ bę· 
drdemy li ka.tdym dniem, z bidą 
godziną" mówią ozorkowscy przo­
downicy. Wierzymy dm. Wierzymy 
również, te la.ta :Planu 6-letnJego 
prriyniosą im w wynlku tej -walki 
wielkie sukcesy il. os'!ągnięc:La. 

T. G. 

Młodzież kołchozu im. Stalina z zapałem 
studiuje życiorys swego Wielkiego 

Wodza i Nauczyciela 

Między innymi, w związku ze 
Swiatowym Tygodniem Młodzie­
ży - młodzież ZMP, zatrudniona 
w PZPWl. Nr 4 w Łodzi podjęła 
następujące zobowiązania: 

· Zespół młodzieżowy 1 iglat 
ni w składzie: kol. kol. L. 
Czerwi6ski, W. Szymczak, H. 
Kudzba, K. Wrona, G. PałucM 
ka, Zb. Ziętarski, St. Tęgosz, 
Dyrda i Osmulski - zobowią­

zał się do podniesienia wydaj 
noścl w naprawie grzebieni i 
do oszczędzania igieł. Zespół 

II (B. Walczak, M. Żurawski, 

lfflódzież Indii Hlalc:zq 
o suwerenność narodową i wyzwolenie soołeczne 
Tow. Tarun Basu (Kalkuta) (Artykuł napisany specjalnie dla „Trybuny Młodych") 

Wśród ZMP-owców z iPZiPB rza­
wrzało. Wokół a-rtykułu, wokół po­
rusrzanych w nim zagadnień, rozpę-
tała się bu'l"Za dyskusji. - Dlacze- Jndie. Nazwa ta niejedne- ludzi, zmarłych z głodu i wy· zjawiskiem w Indiach. Osta- bezrolni chłopi zajęli ziemię, 
go ZMP-owski Żychlin uzyskuje mu Europejczykowi nasuwa cieńczenia. Padają na ulicach tnio policja indyjska wyznaczy należącą do obszarników i ma 
tak Poważne osiągnięci.a, dlaczego myśl o. niezwykłych, egzotycz- nie tylko starcy i bezdomne, ła 15 tys. funtów nagrody za haradżów. W odpowiedzi na 
praewodzi. młodcieży ZMP z „Meta- d f t ki d I dr k 
Iurgii" w Radomsku 4. rz; i.nn~h za- nych przygodach walk z dziki głodne dzieci, ale również lu- ostarczenie żywego lub umar to aszys ows rzą n i s a 
kładów pracy, a dlaC1Zego oni , w mi zwierzętami, kopalniach cizie w wieku 16 - 26 lat. lego jednego z przywódców zał na karę śmierci 108. chło-
Ozorkowie wleką się na sz.Mym koń złota, ale przecież Indie - to 26_letni Hindus jest już wbl młodzieży - powszechnie zna pów, wśród których znajdował 
cu? Przedyskutowano I krytycznie przede wszystkim teren ohy- nego członka Rady światowej się 16-letni chłopiec. Oprócz 
oceniono dotycheza.sową pracę l po· dnej eksploatacji człowieka ściwie „starcem", gdyż nad- Federacji Młodzieży Demokra- tego skazano 12-letniego chłop 
stawę miejsooweJ Oll'Pnb:acjl. Wy- pracy, to siedlisko nędzy i wy zwyczaj ciężkie warunki życia tycznej, Lice Songa. Jedyną ca na 46 lat więzienia. 
elą,gnięto wnioski, naik.reślono plan zysku. powodują przedwczesne sta- „zbrodnią" Songa były wystą- Barbarzyńskie metody, sto-
ooałanla ł wstą.piono na nową dro- rzenie się. Szerzy się bezrobo- · · •. · 1 dzk 
•ę _ '-~óra WS·kazała ,.........nt'-A'a. Angielscy imperialiści wyd11 ki . ł d h pienia przeciwko imper1arnr,mo sowane przez wrogow u o-„ AJ• ~·„~ ~ cie. Dziesiąt · tysięcy m o yc · 1 k. ś · t · · dn 

Dzl·s·, po czterech mlesi<>cach pra- ją setki tysięcy funtów na k . wi angie s iemu. ci, me pows rzymuJą Je ak 
.... ludzi na próżno poszu UJą pra 1 ł dz. · · d · k" · · · 1 cy, inaczej zupeln:ie drrleje ft!ę w ?r- kłamliwą propagandę o rzek.>- . 1 1 m o iezy m YJS ieJ w JeJ wa 

ganiz.acji ZMP w owrkoW$k1ch mym dobrobycie mieszkań- cy. Łączy się z tym, oczywi- W Benga u, w t. zw. wo - ce. Nasza młodzież wie, że 
PZPB. . ców krajów, znajdujących się ście, brak możliwości kształce- . nych. i demokratycznych In- przyszłość należy do niej i że 
Mały przykład . IDo kJ.erown·ika pod ich bardziej lub · mniej nia się. Swiadczy o tym choć- diach, władze rozwiązały i trzeba ni~ugięcie walczyć 0 tę 
rs '-eao "akł~dów rrwraca się by fakt, że w ubiegłym roku zmusiły do zeJ"ścia w padzie- śl „} ść 

pe ona·uL 0 ~ "' • jawnym panowaniem. O tym, radosną, szczę iwą przys"'fo . 
majster tow. Kubiak: - P12ydzlel- że J"est inaczej, świadczą fakty, w jednej z prowincji Indii - mie 7 masowych demokratycz Ogromnym bodźcem w tych 
cie ml samych rołooych. dłjcle mi w Bengalu 4,870 szkół najro- nych organizacji, łącznie ze 
ZMP-~·cńw _ "ft·dania swoi·e wy- których ze względu na ograni ł k mi d . zmaganiach jest działalność 1 

.... „ ~ ~ zmaitszych typów zosta o zam- związ a zawo owymi, orga ś d . 
konam. czone miejsce nie podam zbyt pomoc wiatowej Fe eracj1 

!Podobnle, jak tow. Kubiak, myśli wiele. · knłętych. Nie zamyka się nat'.> nizacjami młodzieżowymi i ko Młodzieży Demokratycznej, 
1 mówi o ZMP-owcach z PZJPB wie- Postaram sf.ę jednak, cho- miast więzień, których liczba biecymi. która mobilizuje młodzież ca-
lu towarzyszy partyjnych, wielu ciaż pokrótce, omówić poło- z każdym dniem rośnie. Kiedy w grudniu 1949 roku łego świata do wspólnej wal-
starszych robotników ii robotnic. Bo żenie młodzieży, żyjącej w In- Wzrasta terror policyjny, st.l w jednym z więzień w Madra ki o pokój. Ożywia nas i doda 
ZMP-owicy - to terM: !l)nod01WDlcy dl h sowany przez posłuszne Anglii sle nieludzko traktowani wi"- j n tuch świ dom ś' 
Pracy' to ""' ....... :n•----4 w b.....,.ady ac . 1 tk d „ e am <> y a o c __ „_ ~w ....... u ~J„ mar one owe rzą y poszcze- źn. · l"ty ml · d li · ł h · ł 

P•. od.uI•~y•-e odd...:ft.h. .„ ..... „Y ild•cych Wyraziłem się - tyjącej, po . I dii" b iow1e po 1 c zazą a po wspama yc zwycięstw m o-
„ w - .,,...,." .-~ "' gólnych prowincji n · , wo ee kó d i d i · d · k' • hiń kl j w pierwszej linii bojowników Pll'O· winienem jednak napisać: we- 1 d t prawy warun w, o pow e- z ezy ra ziec teJ, c s e o-

dukcJI. Współrz.awoc:Lnictwo objęło 1 getuj..1cej, gdyż warunki, w ja najlepszych synów udu in Y.J dziano im kulaini. 19 spośród raz naństw demokracji ludo-

Karolczak) - zobowiązał si• 
do zwiększenia wydajności Q 

5 procent. 
ZMP-owcy tokarze z oddz. 

mechanicznego kol. kol. Hi~ 
&Zer, Kowalczyk, Psiurskl, 
Kfela l Buciak - zobowiązali 
się do zwiększenia wydajności 

o 7 procent. 
Zatrudniony w zgrzeblarni 

kol. J. Latus, przewodniczący 

koła ZMP zobowiązał się do 
oszczędzania oliwy, smaru 1 
troków. 

A oto przykład, jak młodzie~ 
ucząca się postanowiła uczcić 

Swiatowy Tydzień Młodzieży. 
W zrozumieniu ważności wal· 

ki z analfa~etyzrnem przyszli na­
uczyciele i wychowawcy, uczniJ­
wie Liceum Pedagogicznego TPD 
w Łodzi podjęli zobowiązania na­
uczania analfabetów. 

Na zwołanej w tym celu spe 
cjalnej masówce podjęto następu 
jącą rezolucję: 

„My, młodzież Liceum Ped~ 
gogicznego TPD, zebrana dh 
uczczenia Światowego Tygo­
dnia Młodzieży, zobowiązuje­

my się przygotować do egza­
minu państwowego, w ramac!l 
walki z analfabetyzmem do 
dnia 1. 7. 1950 r. - 60 analfa-
betów." 
Zobowiązanie to podpisało 60 

uczniów i uczennic Liceum Peda­
gogicznego TPD. 

Uw ga, s?achiści I 
Koło srz.achowe przy Zarządzie 

Łódrzkim ZMP komunikuje: w dniu 
29. III. b. r. w sali Stowarrzyszenia 
„Ognisko" nastąPi otwa.rcie dwu­
miesięcznego kursu szachowego. 
Wykłady odbywać s·ię będą raz w 

tygodniu w środy od godz. 19 do 21. 
Po dwumiesięcznym okresie, w 

crz.asie którego ucrz.estnicy kursu u­
poz.nają się z podstawami gry srza­
chowej, n.a1Stą,pią wykłady mistrrzów 
szachowych. 

Kandydaci na kun winni qła­
szać się celem zapisu do Wydziału 
Agitacji i Pro!;}agandy ZL ZMP, ul. 
Piotrkowska 262. 

Nie PZPB Nr 2 lecz PZPB Nr 8 
h 6 ZMP skiego, demokratycznych dzia · h ł b·t h d j · • ·ń t niezorganiiwwanyc . a -ow- kich „żyje" młodzież Indii, Sił ruc zosta o za i yc , a pana we . W oparem o przyJaz 

skich kół rzmianowych, brygady pro tak okropne, ze trudno nawet łaczy młodzieżowych. 100 rannych. W Hayderaba- . moralną pomoc demokratycz- W poprzednim nun1erze „Trybuny 
d k · i """'z~ngólni ZMP owcy dz d h ł d ł d ... Młodych" podaliśmy błędny podpis 

u cyJne .,....~ ~ · - w nie uwierzyć. Powszechnyrn Strzelanie do manifestuJ·ą- ie, w je nyrn z tak zwanyc neJ' m o zieży świata, m o zie~ 
· ·g · Sl"ę ~awz.aJ·em w osi•- pod. zdjęciem •baletu dziewczec_ egc>. 

pmesCJ aJą •• „ · zjawiskiem na ulicach wiel- cych na rzecz pokoJ'U i pastę- niepodległych księstw indyj- Indii w walce z uciskiem naro 
gniędach. k" h b hł . d 

1
• 1 . Zdjęcie owo przedstawia taniec w ''VY 

K ł ..,....,, ,,,._ N0owa!k """'abła kich miast indyjskich są nie- pu młodzieży robotniczej i stu s ic , wy uc o powstame owym spo ecznym musi konaniu baletu dziewczęcego przy 
114,: pr~~t,·::;, dając jedn~.c'~śnie zliczone ilości le3ących zwłok denckiej stało się codziennym chłopów, w wyniku którego zwyciężyć i zwycięży! PZPB Nr 8, a nie PZPB Nr 2. 

llllllllllllllllllll'lllll llll l lrllllll llllllllllllll l lll l llll l l lll ll llllllll l llllllllllllllllllllli i llliHll!llllllllllllllllll l lllll ~llllllllllllllllllłflfllllllllłllllllllllłllttllłlllllłłlllllllmnu111111111nnu1111111111111111111111111n1tt111mRllRIHlllllllllllnllnll111111111111111Hł11lllllllllll!!łllllHlllllllllllllllllllllllllUllllHIHHllHIHlll 1m11nn111HllllllUllllllllłlllll l llll l l l!ll lll l! lll l l l lllllll l lłlll l ll l lłlllll l llll ll l l ll l~lllli!lllllllll!lll l ll lłlllllllllllllllllllłllllllllUlllllllll llllllllllNlllllllllllllll!Ui ll ll i ll! lllllHlłłlllllll 

Niech żyje SwiatoW"a Federacja. Młodzieży Demokratycznej! 

• 

• 



&ŁOS PABIANICKI 

Kroniko Pabianic w PZPB rozpoczyna się międzyoddziałowe Nasi korespondencJ:_p.!E!! •1 . d I f I . Jak pracuie kolo ZMP 
WSPO ZaWOdftlCłWO UgO 3 OWI przy Gimnazjum ChemlcznJrm1 

WA2NIEJSZE lrELEFONY 
Komitet PzPR 
415 - n sekretarz 

4 - Sekretariat 
23 - PZPB 
O - Straż Pożarna 

289 - I sekretarz 
6 - Kom. .,Służby Polsce". 

143 - Zarząd Miejski ZMP. 
63 - Komisariat MO 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Ko1eJOWV 

112 - PCK 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK. 

KINA: 
Kino „l>OLONIA" - wyświe 

t1a film produkcji radzieckiej 
pt. „Burza nad Azją". Początki 
seansów: godz. 17.30 i 19.30. 

"' * • 
Kino „ROBOTNIK" wyświetla 

film produkcji czeskiej p.t. „A­
wantura na wsi". Film dozwolo­
ny dla młodżieży. 
Początek seansów w dni po­

wszednie - godz. 18 i 20, a w so 
botę, niedzielę i święta - godz. 
16, 18 i 20. 

Redakcja ,.,Głiosu Pabianic": 
- Armii Czerwonej 19, tel. 287. 

Do połowy marca liczba zgło- Bielnik-eentrala wezwał do 
szeń indywidualnych zobowiązań współzawodnictwa międzyoddzia­
długofalowych w PZPB osiągnęła łowego Bielnik Oddz. 28. Załoga 
imponującą liczbę blisko 3.000. Bielnika Oddz. 28, która jako je 

Na przędzalniach PZPB zade- dna z pierwszych podjęła zobo-
klarowało się do półrocznego wiązania długofalowe na terenie 
współzawodnictwa długofalowego zakładów, przyjęła wezwanie. 
blisko 1000 robotników. Przędzal Oddział 9 PZPB wezwał do 
nie podniosą poważnie swą pro współzawodnictwa długofalowego 
dukcję w myśl podjętych zobo· pod względem ilości, · jak i jako­
wiązań o prawie 68.000 kg. przę ści oddział 10 PZPB. W odpowie 
dzy, co przyniesie państwu pra- · dzi na wezwanie oddziału 9 zało 
wie 50 milionów złotych. Jedno- ga Oddziału 10 pisze: „Wezwanie 
cześnie jakość produkcji· w przę- przyjmujemy. Podniesiemy plan 
dzalniach ulegnie poprawie. ilościowy o 5 procent, zaś plan 

W tkalniach PZPB przystąpiło jakościowy o 10 procent". 
do współzawodnictwa długofalo­
wego ok. 1700 tkaczek i tkaczy. 
Pozwoli to na wydatne powiększe 
nie półrocznej produkcji przy je 
dnoczesnym podniesieniu jakości. 

W oddziałach przygotowaw-
czych, w farbiarni i apreturze -· 
przystąpiło do indywidualnego 
współzawodnictwa przeszło 1 OO 
robotników. Podpisało deklaracje 
współzawodnictwa długofaloweg.1 
również kilkadziesiąt snowaczek. 

WSPÓŁZAWODNICZĄ 
CALE ODDZIAŁY 

Podczas, gdy nadal napływają 
jeszcze indywidualne i zespolow~ 
zgłoszenia z coraz to nowych od­
działów PZPB, zaczynają rów­
mez napływać zgłoszenia do 
współzawodnictwa długofalowego 
całych oddziałów produkcyjnych. 

Apretura PZPB wezwała · drJ 
współzawodnictwa obydwie pa­
kownie kolorowe: pakownię od­
działu „C" i pakownię oddziału l. 
Obydwie pakownie wezwanie 
przyjęły. 

WPŁYWAJĄ TAKŻE DALSZE 
ZOBOWIĄZANIA ZESPOŁOWE 

I IN~WIDUALNE 
Z oddziału 1 wpływają dalsze 

zobowiązania. Zespół ob. Wlazło 
Jana, do którego należą: Irena 
Sawicka, Stanisława Wołoszczyk, 
Władysława Muszyńska, Anasta­
zja Kowalska i Bronisława Wró 
bel zobowiązał się podnieść swą 
dotychczasową produkcię o 920 

Z życia TPZ 
Zarząd Oddziału Towarzystwa 

Przyjaciół żołnierza w Pabianicach 
otrzymał lokal przy ul. Wandy Wa 
silewskiej 5. W chwili obecnej w Io 
kalu tym urzęduje Komisja Kwali­
fikacyjne - Rejestracyjna SP. 

Nowy lokal związkowy 

mtr. w ciągu 6 miesięcy. 
Wysokie zobowiązania produk­

cyjne podjęli prz9dąwnicy pracy 
oddziału 12 PZPB. Zespół tow. 
Eugenii Cieślak zobowiązał się 
podnieść ilość i jakość produkcji 
o 2 proc„ zaś kierowniczka zespo 
łu, tow. Cieślak zapowiada wyko 
nanie swej bazy akordowej w 
125 procentach. 
Władysław Gurazda zapowiada 

dalsze podniesienie swej produk~ 
cji i wykonanie bazy w 123 pro­
centach, Aniela Lorek zobowią· 
zuje się wykonać swój plan w 
127 proc„ Maria Jakubowska -­
w 120 proc. 

Józef Gurazda, również z od­
działu 12 PZPB, zadeklarował 
wykonanie swej bazy akordowej 
w 122 proc. Ob. Czesław Pyka 
wykona swą bazę w 104 proc. 

Na oddziale 14/15 PZPB przy. 
stąpili do współzawodnictwa na­
stępujący tkacze: Jerzy Barto­
szek, Helena Gajzler, Anna Trze· 
szczak, Bronisław Dresler, Jan 
Bartczak, Janina Olesińska, Hen­
ryk Klaus, Stefania Dresler, An­
toni Mielczarek, Maria Włodar­
czewska oraz Roman Bukowski 
i Bronisława Marek 

Podmajstrzy Mieczysław Jacho 
wicz i Edward Sobaszczyk posta­
nowili podnieść dyscyplinę pracy 
na swych partiach oraz zmniej· 
szyć postoje o 1 proc. 

Brakarz Antoni Laśkiewicz zo 
bowiązał się na czas oddawać ra 
porty produkcji i pouczać tkaczy 
robiących najwięcej błędów w 
tkaninach. Wreszcie sprzątaczka 

oddz. 14'15 ob. Feliksa Izaszek zo 
bowiązała się utrzymać salę fa. 
bryczną we wzorowej czystości. 

. B. 

Czg ~wiedzlleś już wqstaUJę? 

Jak już donosiliśmy, Związek Bo 
jovvników o Wolność i Demokrację 
w Pabianicach otrzymał nowy lokal 
przy ul. Kościuszki 14. Po WY!'emon 
towaniu lokalu sekretariat oddziału 
przyjmuje interesantów codziennie 
od godz. 8 do 12 i od 15 do 18. W · 
najbliższym czasie, prawdopodobnie 
w pierwszych dniach kwietnia Za­
rzad Oddziału uruchomi dwie śwte­
tliĆe, jedną dla dzieci, a drugą dla 
,członków związku. (Koz) 

Walne zebrap.ie 
członków TPZ Warszawa w malarstwie XIX wieku 

ściołem garnizonowym. Dobre 3ll 
akwarele Vogla - malarza i ar- ·· 
chitekta Stanisława Augusta. Is· 
Wszystkie dzieła sztuki zgrupow3 j łeWy rozpoczęte 
ne na wystawie warte są ohel- , 
rzenia, . -poniew1!ż przedstawiają. W PGR Walewice oraz w 
one dużą wartość artystyczną i gminie Bochenia przystąpiono do 
historyczną. pierwszych siewów wiosennych. 

Dnia 26 bm. tj. w niedzielę o godz. 
10 odbędzie się zebranie wsżystkich 
członków Towarzystwa Pr~yjaciół 
żołnierza z terenu miasta P1;tbianic. 
Na zebraniu wybrany zostanie no­
wy Zarząd Oddziału . . - ze., względu 
na wybory i inne ważoe. spra\vy· Za 
rt.ąd Oddziału. prosi cżłónków o licz 
ne i punktualne przybycie. (Koz) 

Szkolne koło ZMP przy Gimna­
zjum Chemicznym w Pabianicach 
liczy około 130 członków. 

Praca koła odbywa się wg. ściśle 
nakreślonych planów. Raz w miesią 
cu odbywa się zebranie ogólne, na 
którym członkowie zapoznają się 7 

planem pracy i go przedyskutowuj<\. 
W każdą sobotę ZMP organizuje 

zebrania w świetlicy fabrycznej, 
gdzie są wygłaszane referaty o cha 
takterze szkoleniowo - politycznym. 
Koło mkolne ZMP zorganizowało 
na terenie szkoły kurs ideologicz­
ny I stopnia, na który uczęszcza 18 

uczestników. 
Ponadto ZMP walczy o zmnlejsze 

nie ilości stopni niedostatec!znych o 
raz nieobecności i spóźnień w szko 
le. Obecnie ZMP wydaje gazetkę 
ścienną. 

W pracy koła nie zwracano do~ 
tychczas baczniejszej uwagiJ na sła­
be powiązanie z fabrycznym kołem 
ZMP. Ą przecież należy młodzieży 
fabrycznej pomóc w akcji „łą~ści 
miasta 1Le wsią", w akcji kultural­
no - oświatowej i tp. Momenty ie 
Vvinny być przedyskutowane na -z,e· 
braniach przedwyborczych. Es. Ka. 

O czym . ubezpieczony wiedzieć powinien 
Zasiłki chorobo\Ve w okresie odosobniełli·a . 

• z powodu choroby zakaźnej 
Przepisy sanitarne, wymagają­

ce izolacji domov.rników osób cho 
rych na niektóre choroby zakaź­
ne, jak np. szkarlatyna, dyfte­
ryt i tp„ mają na względzie za­
pobieganie rozniesieniu epidemii 
przez osoby stykaiącr się z chv· 
rym. 

W związku z tym zdarza się 
niejednokrotnie, że ubezpieczo­
ny, którego członek rodziny u­
legnie chorobie, zmuszony jest, na 
zasadzie zarządzenia władz zdro 
wotnych, do powstrzymania się 

przez pewien okres od pracy la 
wodowej. 

tarne zarządzą przymusowe od­
osobnienie ubezpieczonego z po­
wodu choroby zakaźnej członka 
rodziny lub domownika. 
Zarządzenie to, prócz troski Ił 

losy rodziny pracowniczej ma na 
celu również współdziałanie z 
ogólno-państwową akcją zwalcza: 
nia epidemii chorób zakaźnych. 
Zapobiega ono bowiem wypad­
kom, w których robotnik zagroio 
ny utratą zarobków w okresie, '\V 

którym przedstawia niebezpie­
cżeństwo dla zdrowia towarzyszy 
pracy, obchodzi przepisy sanitar­
ne, aby zapewnić swej r-0dzinie 
podstawę bytu. 

Nowy żłobek w Zeierzu 
Zdarzało się zatem, że pracow­

nicy odbywający tzw. kwarantan 
nę nie otrzymywali żadnego wv­
nagrodzeniu od pracodawcy i tym 
samym byli wraz z rodziną po- W tych dnfacłi nastąpHo w 
zbawieni środków materialnych. Zgierzu uroczyste otwarcie daw 

Instytucje ubezpieczeń społecz- no oczekiwanego żłobka miejskie 
nych wych<.dzą z założenia, że go. Przystosowanie do współ • 
choroba własna lub domowników czesnych wymo'fłÓW lokalu przy 
nie może :Jyć powodem tak zna ulicy '.Mile1czarsk:i..ego 26 lkoszt<iJ 
cznego pogorszenia się warun- wało około półtora miliona zł. 
ków materialnych pracownika. W otwarciu wzięli udział dyi\ 
Dlatego też Zakład Ubezpieczeń Lamentowski z Łodzi, dy;r. Wą,. 
Społecznych polecił ostatnio sowska, Inspektor Pracy, tow. 
wszystkim ubezpieczalniom wy- Kopytowska, prezyd~t Zgiei:za 
płacanie zasiłków chorobowych ua oraz iprzedstawiciele władz"Rar.ti'i 
ogólnych zasadach przewidzia· i związków. 
nycb w ustawie o ubezpieczeniu Miejiski Żłobek pomieści 8' 
społecznym we . wszystkich _ przy-~ ·dzieci zgier..skicb :aobotników. 
padkach, w których władze sani ~· M. 

Do Pabiaclc przyjechała na za 
proszenie Zarządu Miasta wysta­
wa Ministerstwa Kultury i Sztu 
ki p.t. „Warszawa w malarstwie 
XIX wieku". Wystawa ta pokazn 
je nałU. ' iWlicę -tak~· jf!i~ byJa. w 
XIX wieku, pokazuje jej zabytki, 
muzea, pałace. Jest to wystawa 
tematyczna i skupia prace kilku 
nastu czołowych malarzy XIX 
wieku z Wojciechem Gersonem, 

Dobrze byłoby, aby cała mło- Już od kilku dni widać·na polach 
dzież szkolna, zarówno szkół śre oraczy, siewniki i kultywatory. 
dnich, jak i podstawowych, ob~j Prace na polach w miarę obsu· KRONIKA SPORTOWA -_1 

Marcinem Zalewskim, Zygmun­
tem Voglem i Sejdliczem na cze 
le. Ta grupa nazwisk dużo mówt 
temu, kto się interesuje malar­
stwem. 
Wchodząc Ha wystawę spostrze 

gamy przede wszystkim obrazy, 
poświęcone dawnej trasie repr 1~­

zentacyjnej Warszawy: Zamek -
Belweder. Idąc dalej widzimy o­
brazy poświęcone placom i naj­
przeróżniejszym zabytkom. Do 
najciekawszych obrazów na wy­
stawie należy obraz Zalewskiego 
przedstawiający plac przed ko· 

Zebranie klubu korespondentów 
wPZPB 

W piątek, dnia 24 marca b.r. o go­
dzinie 17 w sali świetlicy PZPB, ul. 
Marsz. Roli-żvmierskiego 2 odbędzie 
się zebranie Klubu Korespondentów 
Fabrycznych „Głosu". Obecność to­
warzyszy obowiązkowa. 

rzała tę pouczającą wystawę. 
Lecz nie tylko młodzież. Każdy szania gruntów stopniowo rozsze HARCERZE (PABIANICE) - LZS 
robotnik naszych fabryk, każdy rzać się będą na wszystkie wio- (BYCHLEW) 

ski w łowickim. 
mieszkaniec naszego miasta wi- w ramach akcji lączności ~asta 
nien zobaczyć „Warszawę XIX Rozpoczęto również !Siewy w ze wsią Komenda Hufca ZHP w 
wieku". brzezińskim. Na terenie gminy ?<1bianicach zorganizowała ekipę 

Wstep na wystawę jest bez· Lipiny. z chwila zakończenia kon składającą się z w~półpracoWników 
płatny, a wycieczki są oprowadza . · .. , . · . i referentów komendy. Ekipa nawią 
ne przez jej kierownika ob. Mar I trakt~CJi zboz, przystąpiono do zała l~ontakt z ~ZS-em w J_urzk~wi 
tyna. Potrafi on w tak przekony rozdziału około dwustu ton :i~- cach 1. Bychlew1e. Czł~nkow1e ekip~ 
wujący sposób .zbliżyć obraz do 1· wozów sztucznych. oraz kwalif_1- rozeg1ah. ,w Bychlew1e to~~rzysk1 

·d · , t b • · · · "' kowanego J·ęczmiema. Coraz wię mec.z tem~a stołoweg<? z m1~3scową 
Wl za. ze na\\ e . ez naimn1e1s~- . . , · . druzyną. Mecz zakonczył się Z\vy-
g? przygo~owama _spostrzeg~ się C~J ~idac .w polu :nasz~, ~ dzię cięstwem gości. Po meczu LZS By­
p1ękno kazdego dzieła sztuki. k1 p1~kne~ pogod~ie WJ~~ za- chlew został zaproszony do Pat>ia 

Wycieczki winny umówić się czyna3ą się powoli w dzien wy- nic, gdzie będzie rozegrany mecz re 
telefonicznie z kierownikiem (te ludniać. wanżowy. · 
lefon 66, wewnętrzny „muzeum") Spotkanie obu młodzieżowych dru 

co do godziny zwiedzania wyst'i p z G s w Rawt'e Mazow1·eck1·e1· żyn nastąpi w lokalu Komendy Huf 
wy. ca ZHP w Pabianicach. Wit. 

Wystawa „Warszawa w malar przystąpił ZAWODY Pił.Kl RĘ€ZNB'J 
stwie XIX wieku" będzie przeby do długofalowego współzawodnictwo procy 
wać t11 nas do 3 kwietnia. Przy, 
pominamy, że mieści. się ona w Apel tow.. Markiewik.i, initcju· 
Muzeum Państwowym przy Pl. jący współ2Wlw-0dnictwo długofa · 
Obrońców Stalingradu i jest czyn lowe został przyjęty przez aktyw 
na codziennie od godz. :l!O do 19. spółdzielni w Rawie - Maz. na 

Nowa Rada Zakładowa · 
naradzie, odbytej w dniu 6 marca 
1950 roku. 

Przedmiotem długofalowego 
współzawodnictwa wśród .spółclziel 

zostanie w Fabryce Chemiczne1· ców rawskich, będzie wykonanie 
planu w 40 proc. na dzień święta wybrana 

W dniu 19. 3. 50 r. w sali ,1wm-.. 
kniarza" przy ul. Żeromskiego od-; 
były się towarzyskie zawody piłki 
ręcznej (siatka żeńs,ka i męska oraz; 
koszykówka męska), między „ Włó­
kniarzem" (Zgierz) a „Włókniarzem" 
(Pabianice). Wszyst}{ie spotkania 
wygrali gospodarze,. i tak: siatka 
żeńska Włókniarz (Zgierz) - Włó­
kniarz (Pabianice) 0:2, (9:15), (11:15). 
Siatka męska: tu wygrali równiet 
gospodarze w sh)s. 2:0 (15:111).,. 
(15:6). W dniu 28 marca załoga Zakła­

dów Przemysła Chemicznego „Pa­
bianice" dokona wyboru nowej rady 
zakładowej Nowo - obrana rada 

· zakładowa liczyć będzie 12 człon­
ków i 12 ~astępców, czyli, 7.e skład 
radnych zostanie powiększony o 1 
osobę. 

Pracownicy Zakładów Chemicz­
nych potrafią w pełni docenić donio 
słość i powagę wyborów, zdają so­
bie także sprawę z olbrzymiej od­
powiedzialności jaka ciążyć będzie 
na nowej radzie, zwłaszcza na obec 
nym etapie, kiedy rada zakładowa 
w znacznym stopniu rozszerzy za­
kres swych prac. 

Zagadnienie wybol.'u nowej rady, 

składającej się z najbardziej świa­
tłych robotników i pracowników u 
mysłov.iych staje się jeszcze donio­
ślejsze w :;wietle faktu. że Zakłady 
Przemysłu Chemirznego w najbliz­
:::zym okresie konł.vnuować będą 
swą rozbudowe. 

Kalendarzyk wyborczy oddawna 
już pno:edłożony został załodze. W 
międzyC'.i:.asie u:;tepująca rada za­
kładowa na zebraniu całej załogi 
złożyła sprawozdanie ze swej cało­
rocmej działalności. Sprawozdanie 
to zostało poddane krytyce, która 
wskazału zarówno plusy jak i minu­
sy w działalnoścl dotychc:r.asowe; ca 
dy. Załoga udzieliła u~tępującej Rn 
dzie absolutodum. 

Spółdzielcy obradujq 
We wtorek, dnia 28 marca 1950 r. 

o godzinie 18 w sal.i teatralnej, P2lPB 
przy ul. Traugutta Nr. 4 odbędzie 

się kwartalna konferencja Komite­
tów Członkowskich wszystkich skle 

czelnej Rady Spółdzielczej w War­
szawie w sprawach: mobilizacji mas 
spółdzielczych, ro:cbu-Oowy samorzą­
du .spółdzielczego, kont.roli gospodar 
ki spótdziek"lej. we1bunPk nowych 

')Ów: spożywczych , masarskich. członków. a :;zczególnie kobiet I mło 

branżowych i Gospody Ludowej, na dzież~' do spółde ; eln i . aktyw"zacja i 
ll•żacych do PSS „Społem" w Fabia szkolenie Komitetów Członkow­

rn ach. ·kich. o"iagnięcia \ niedomagania 
·L·e!f:.<llem. obn1d samorzadu ·ruchu handlu uspoieczn :onego. walka ze 

, , •l;:1.·1 czego będzie uchwala Nci- ;; pekuh.cia i wro!!iem k l:isO\ 'V> m 

1 Maja, a rocznf'go planu do dnia 1 
listopada br. 

We współzawodnictwie wielki 
nacisk będzie położony na spraw­
ne zaopatrzenie wsi w niezbędne 
urtykuły przemysłowe i z.aopatr~ 
nie miaołta w artykuły spożywcze 
pierwszej potrzeby. 

W koszykówce panów do przerwy 
przeważali gospodarze, po zmianie 
stron gra się nieco wyrównała. wy­
grali „ Włókniarze" z Pabianic w 
stosunku 42:35 (28:10}. · 

Punkt,\· zdobyii dla Pabianic: lVlil 
ler 1:t Poreda !i, :Nikiel 8, Jacek 4, 
Lipsz 5, Cybnlski :ł i Stę-pniak 4, 

Dla Zgieua: Kosiewicz 10, Woź­
niak 2. Chojnacki 6. Szadkowski 4, 
Basiński 3, Weber 4, Najman 2, Ga 
wron 2 i Lęczkow~ki 2. Hen. 

Dla ściślejszego ,połączenia się 
spółdzielczości z masami pracują· 
cego chłopstwa, aktyw spółdziel· 
czy zmontował ekipę łączności 
miasta ze wsią, biorąc pod opiekę 
v,,ieś Lubocz. LEKKOATLECI „WLóKNIAIV~·· 

NAWIĄZUJĄ KONTAKT ZE WSIĄ 
O.tł O 11OliOliO1 l t"::I li O łl O .li 

Ogłoszenia drobne 
W ubiegłą niedzielę, zostały roze­

grall'e w ~olumnie propagandowe 
zawody lekkoatletycme, zorganizo­
wane przez LKS ,.Włókniarz" 

ZGUBIONO palcówkę, legit. z (Łódź) i „Włókniarza" z Pabianic. 
Urżędu Zatruanienia i zwolnie- Celem tych za ... vodów było spopula­
nie z pracy. Krenciarz Kazi- ryzowanie lekkoatletyki wśród 
mie1·z, Pabianice, Kilińskie- mieszkańców Kolumny oraz na.wią·. 
go 47. 11414-g ·zanie łączności z tamtejszym LudQ' 

wym Zespołem Sportowym. 
:łll:lll.:;:::111:111:111:111 Na program zawodów złozyły sięi 

biegi na przełaj, rozegrane w kon­
kurencii .·eniorów i juniorów oraz1 
kilka konkurencji pokazowycl! 'li' Czytajcie 

i rozpowszechniajcie 
sprintach. skokach i rrntarh. Dosć 
lkznie zebran publiczność z wiel­
kim winteresowaniem przyglądała 

G 'Fosu I 'ię torzacym t:a\\·odom, na.i więccj 
o L jednak emocj i doot a rc 7. "ł" i~i l:n .>-

kurencje skoku wzwyż i skoku 
tyczce. 

o kniarz Łódź) z wynikiem 290. 

W skoku wzwyż zwyciężył Wot·· 
niakowski (Włókniarz Łódż) wyni­
kiem 164 cm przed Szczepańslnm 
(Wlókniarz Łódź) - 158 cm. W kon 
kurencji tej startował również zawo 
dnik pabianickiego „Włókniarza" 
Bednarek, który zajął czwarte mieJs 
ce z wynikiem 155 cm. 

W skoku o tyczce zwyciężył rów­
nież Woźniakowski (Włókniarz 
Łódź) wynikiem 310. Drugie miejsce 
zajął Bednarek (Włókniarz Pabiam 
ce), uzyskując tą samą wysokość. 
Wynik ten jest dużym sukcesem 
dla pabianiczanina i stawia go w 
gronie najlepszych tyczkarzy Okrę­
gu Łódzkiego, Trzecie miejsce w tej 
konkurencji za.jął Tułecki (Włó-

Następnie rozegrano biegi na pt~ 
łaj dla seniorów i juniorów. W bie­
gu seniorów na dystansie około 3000 
m. zwyciężył Nowak w czasie 9:40,8 
przed Walasem i .Janiem (wszyscy 
Włókniarz Łódź). W biegu tym pa­
bianiczanie udziału nie brali. Nato­
mi::lst z wielkim zainteresowantem 
oc:rekiwany bieg juniorów na dy­
stansie około 1500 m zakończył się 

zwycięstwem zawodników „Włó­

kniarza" z Pabianic. Pierwszy do 
mety przybył Śledziński (Włóknian 
- Pabianice) w' czasie 4:34,4 przed 
Kijańskim (Włókniarz - Pabianice) 
4:35,0, Abramskim (Włókniarz Łódź) 
i '\\feselim (Włókniarz - Pabianice). 

„PAN TADEUSZ" W K~ŻDVM POLSKIM DOMO ' 
Nakładem Spółdzielui Wydawniczej 

KSIĄŻKA I WIEDZA 
Ukaże się w marcu 1950 roku mspaniale 

w9dane arcydzieło literatUEy polskiej 

ADAMA MICKIEWICZA 

,pJI~ IA\DE'IJSZ 
w opracowaniu graficzn9m 

TADEUSZA GRONOWS'K1IEGO 
• 

406 stron druku w formacłe Z4X33 cm • 12 dztesłęcło-
barwnych plansz w formacie 48X33 cm· 290 rusunków 

barwnpch w teUcie 
• 

Pcjłer liiezdrzewnu - Druk offsetowp • Opraw„ .to. 
płócienna. wielobarwna of>moluta 

* Abp umozliwić jaknajszerszym bęgom c:aytelnłłctm 
nabycie tego wyjątkowego 111ydaumictwa 

Spółdzielnia Wydawnicza .,J{siąika i Wiedza" ogłasza 
PRZEDPł.ATJJ 

która trwać będzie do 31 marca 1950 •· 
Cena egzemplar:ia wraz z przesyłka pocztową wynosi w przeil­
P!acle zł 990.- płatn:i;eb Jednorazowo lub w mech ratacb 
Wpłacany«:b w termtnarh d,owolnycb ilo dnia 31 marca 1950 r. 
Cena 1ł ooo.- aa egzemplarz Jest eenit &ylko dla sobskryben· 
tów, którzy wpłaca pełną naletnoś6 do dnia st.:ł.1950 r. Cena 
W:ieła w sprze<1a:2y bqdzte 1macz.ole wybza. Wysyłka sapła­
conydl w przedp~cle ~>selńptany rozpocznie sio 1 "wtetnla 
lSSO. r. w koleJnośct ·zgło'SZeti. Nakład ukate się w pięciu par· 
tłach, z klorycb pierwsze dwie przeznaczone będ- wył.\cZble 
~ odblorc6w w pnedpłac!.e. Do czasu dostar~e,,Ja wszyst­
kleh ziunówlonycb w p~dpłacte epemplarzy lrs~2Jr:a nie 

będzie. „ «pneda:b. 
Zgłoszenia llll przedplate nale1':v klerowae do Sp. ~d. 
„Kslą~ka I Wiedza" Wal'5zawa. ul. Smolna 13, Konto cizekowe 

w P K. O. Nr 1·1362' 

I' 

·' 

K. C. 



• 

~ ~~---~~~~~--...... „„mi;. ... „„ ... „ ........ „ ............. „ ........ ,„ ... „ ...... „„„„„„„ ... „„ ... „ ... „ ............... __ ......... „ ...... „„„ ............ „ ... _.„ ... „„„ .......... „-„ ...... „„ ... ~ • .t'....,;;!!!'"--.·.11„ 

ZE SPOlłTłJ - - Piłkarze ŁKS Włiklłłarm 

' 
~j_ prowadzamy wsp61zawodnlctw 
~ „,......_..,. ~ do Ludowych Zespołów Sportowych 

trenu;._ .•• 

·~ ·województwa ló.dzkiego 
,Co plsola prasa l6cfzka 23 marca 1930 r. Kult fizyczna i ~porl !l_)Ołeczne ro:>1wlną~ szerokt a.kc!~ na nikó'lt'w.f. oru kandyiłat6w na .... 

EKSMISJA „.SZKOLY „Kurier Łódzk.11' przypU!'ZC:ta, te . ura \V Pol~ce Ludo- wsi, wyjaśniającą znac-zenie · współ · dziów aportowych, w C'llU ponadpla-
cena sbob na „rzednówku dojdzie WeJ e>parły się - dzięki · doświadc1:e zawodnictwa na odcinku k. f., jako je- nowego, częściowego rozwiązania bra 

Ponieważ Zar1.qd Miejski w Toma 
u:owie nie płacił od szeregu lat czyn 
szu komornianego za budynek szkol 
ny, bt:dący własnością stowarzysze­
nia prywatnego - właściciele wy-
11tąpili do sądu e> zapłacenie olbrz.J' 
miego długu - wynoszącego ł:S ty 
t1ięcy' zł., al.Po eksmisjt: szkoły z Io 
kal u. 

,. „ niom ~aczerpniętym w Związku Ra- dnego z najważnie-jszych czynników kó-w kadr. Osobne mie~• w cało-
dO SO llłotych za metr, podozas gdy ctzieckim - na słusznych, nie mają- kształtowania nowego człowieka w kształcie pracy propaga~dow•j .',..„ 
przed miesiącem wynosiła ok. cyeh sobie równych, podstawach po- procesie przebudowy wsi polskiej i w jąć winna pt'aca nad skierowaniem 
6 zł. wszechności. walce o pokój. Wydziały Kultury Fi- wvsłłku społeczll6&'0 w terenie aa 
"OBIADKI RATUNKOWB" BF,DĄ Do siiorlu garnie się jui młodzież zycmiej, Wydziały Kultury i O~wia- pi_..zyg&towanie basy t:roen.ingowoej. 

SKASOWANE chło.P"Ska, znajdując w nim nie tylko ty, Wydz.ialy Propagandy i Agitacji Wiele trudności, r:daw&ło by ałt 
„Obła<lki ra.tunkowe" dla be.:robo iozrywkę w jedno-stajnym trybie ty· winny nawiązać ścisłą, współpracę nie do pe>konania, a mianowieie -

tne.f Inteligencji, która nie pobiera cia na wsi, ale również znajdµjąc w . ustalając - na wspólnej kon.ferencji jeśli chodzi o budowt i rozbudoWft 
iadnych zasiłków - będi\ skasowa- nim to, co najwainiejs ze, moż1i:wości - wytyczne i plan działania. Nie c;biektów i urządzeń 11-portowych 
ne. - Zapowiedź ta wywołała wiel- rozwoju kultlura.lno..is·półeczlnego. W wątpimy, że taką naradę zorganizu- można rozwiązać przez mobilincję 

JAK OSZUKIWANO CHŁOPOW kie poruszenie wśród szeregów bez zwią'z~rn z tym przed ZOW ZSCh je również Wydział Propaga.ndy KW młodzieży dG bezinteresownej pra_ey 
W POLSCE SANACYJNEJ robotnej inteligencji, która zamie- i Wojewódzką Radą Sportu Wiej- PZPR. w tej dziedzinie. Zarządy ZSCh wm.. 

Organizacje kupieckie przeprowa· rza wystosować prośbP, o przcdluże- ~kiego stanęło poważne zagadnienie Znrząd Wojew. ZSCh winień nie- ny rozpatrzyć możliwości pomocy 
dz.iły ostatnio niebywałą grę na zni:!: nię akcll obiadkowej choćby do jak pokierować . swą pracą, aby wo- LZS przez prze.gl"d remanentów ma- I 
kę cen zboża, wstrzymując si~ zupeł czerwca. I bee żywiołowego r<>zwoju LZS na zwłocznie przystą.pić do organizowa- teriałowych, częato marnuj&eych ~l.ę 

1
. 

nie od kupna. Gdy ceny zbóż spadły obecnym etapie nie pozostać w tyle nia w terenie odpraw instrukcyjny.::h bez pożytku. Remanenty te - nie· I 
do niebywałego minimum okole 6 BURMISTRZ TOMASZOWA• i nie ograniczyć się wyłą.c2nie do z działaczami sportu wiejskiego, za- wątpliwie istniejące w wielu :mt&jsco-
;o:ł. aa 100 kg. - kupcy wykupywali W OPAŁACH roli obserwatora tego, co robi się rządów i i;.ktywu LZS. Wiole uwagi wościach po b. re!tztówkach - warto p d tk. . ,.

7
• , 

je za bezcen. w· dniu wczorajszym tłum bezro- w terenie? na naradach tych należy poświęi;:ić wvl·orzystać l'Ze spo amem Z n 1ssą 
Cł).łopi, którym wmawiano te zbo botnych zebrał się przed budynl',Jem Prezydium Wojewódzkiej Rady dok'l!mcntacji technicznej i !tosunko "Tak przed~tawia ei~ pobl~nłe M'a- piłkarze LKS \Vłókniar:.r.;a 

te będzie dalej taniało - WYZbywa magistratu w Tomaszowie, domaga- Spe>rtu Wiejskiego przy ZOW ZSCh wi do niej. liz~ stojących przed ząch zada_ń, trenującodzięnniena swo'lm 
li się wszystkich zapasów, by zapła jąc się natarczywie wypłacenia za- doszło niedawno do wniosku, że roz- Pożądane byłoby zrewidowanie pia zw1ą.~a17ych z wprowadzeniem ~poł- boisku bardzo intensywnie. 
cić podatki. siłku. Do tgromadzonych usiłował wój LZS należy jak najszybciej skie- nów realir.::.cji budżetów J)rzez wszy.;;!; zawoClmctwa w LZS. Wykonanie ich N ..2. • H d f 

Gdy już chłopi wyzbyli się zbota przemówić burmistrz Tomaszowa. rować na pole współzawodnictwa. kie zainteresowane w rozwoju ws-pół- to pi·aca wielka i wymagająca mobi- a Zupęaa ogen Ol' 
- organizacje kupieckie pociągnęły Tłum jednak nie pozwolił mu mó- Wniosek swój Prezydium WRSW po- za.wodnirtwa sporto~·eg-o na w:si - 1izacji wszyst!d:h sił i środków, nad „przeszkodą". 
1a pasek. Z!>ołe podskoczyło w ce- wić. Gromady bezrobotnych zaata- wzięło na podstawie odgłe>sów z te- organizacje, z my:fo1. czy nie dało a przede wszystkim w!ele dobrej wo · 
nie prawie .dwukrotnie. Kupcy zaro. kowały magistrat. „Dopiero przyby renu, nie ma więc obawy o zbytnie by się zorg!!nizować dodatkowy<"'.i li. Gdy tą ZSCh potrafi. mnobllizo-
bill miliony, -ebłop r:ostal-jak zwy cie 1llnego oddziału policji uwolniło wybieganie· na przód, jeśli chodzi o kursów dla l.nstn1ktorów i przodow- wa~ - zadania te wykona Hallo, fU ,,W. pu? 
kl• - oszukany p_nez hieny 1peku-1 burmistrza 1 opresji". („Kurier pi·aktyczne realizowanie poetanowi.eń -----------~------------------
lł\cyjnc. Łódzki"). władz państwowych w sprawie kul- pon.!edzl ! k !O b d Bt 

l'A~STWOWY TEATR 
im. STEF AN A JA RACZA. 

(ul. Jaracza 27) 
Dz-iś o godz. 19.15 sztuka L. Krue:i:­

kowskiego pt. „Odwet-y" w inl~iej 
wersji. 

PA~STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyillłkiego 34-1 tel. 181-~4) 

Teatr z::ieezynnf d do odwołaniR. 

PA:&S']:'WOWT 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalinrrad11 21 
tel. 130-36) 

Codziennie o &'Odz. 19.115 „Nimi.cy'' 
Let>na Krue?Jkowskiego z Józefem Kar 
b<Jwskim w roli profesora Sonnen· 
brueha. 

PAA"STWOWT TEATR tYDOWSKI 
(ul. Jaracu 2, telefon 217-49) 

!3 marca teatr nieczynny. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„ŁUT.NIA'' 

(nl. Piotrkowska 243) 
c~wartek, dn. 23 bm. • ir;odz. 19.lli 

,KJ/Ólowa J)rzedmieścia"-

PA:A'STWOWY TEATR LALEK: 
'„ARLEKIN" 

(ł..ódź, Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
Czwartak 23 marca bT. o godz. 17.15 

wtdnwi~ko pt. „Złota rybka.". 
K.Ma czynna orl iodz. 10 codzienni!?. 

CZW ARTEK 23 M.\RCA 1950 
12 04 Ditlennik południo'Wy. 12.25 

Prze~·wa. 18.20 (Ł) Chwila muzyki. 
13.25 Program dnia. 13.~0 Konce~t 
południowy. 14.00 Kromka rumun­
ska. 14.lli (Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) 
„Kobiety teł komponują". 14.50 (Ł) 
O nowych P're.caca budowlanych w 

lodlri". 14.55 Koncert 1olistów. 16 .. 30 
„apif!Wllmy piC>Senki". 15.50 Chw1~~ 
muzvki. 15.65 Skrzynka ,,Eksport . 
16.00 Dziennik po-południowy. 16.?0 
(L) Aktualności łódz.kie. 16.25 (_L? 
Recital ipicwaczy D. PawłowskieJ. 
16.45 (Ł) „Mister 'l'wisteT'' S. Mar· 
sza.ka. 17.00 „Słuchamy muzyki" 
aud. słowno-mui. 17.:>5 Audycja słow 
no-muzyczna poświęcona młodzieży 
chińskiej. 18.00 Komentarz. 18.08 Od· 
powiedzi fali •9. 18.15 Muzyka ludo· 
wa. f8.40 Wszechnio::a Radiowa. 19.00 
Jan S. Bach. 19.19 Słuchowisko. 20.00 
D:r;iennik wieczorny. 20.40 Muzyka 
z płyt. 20.5fi „Porozma.wiaj,my". 21.0,0 
(L) Muzyka kompozytorow rosyJ­
s'kich s płyt. 21.40 „O A. Mickiewi­
czu" - opowieść radiowa. 22.00 (Ł) 
Monta:l dźwiękowy 1 dy:oku.sji robot­
niczej w kinie „Tęcza". 22.13 (L) O­
mówienie pro~amu lokalnego na ju 
tl'o. 22.15 Chwila muzyki. 22.20 Mu­
:1.y'lu~ polska. 23.00 Ostatnie wiadomo­
ści. 23.1 O Program na dzień nas-tę;> 
r•y. 23.15 Koncert rumuńskiej muzy­
ki kameralnej. 24.00 Zn.kończeni e au­
dycji. i Hymn. 

~--~~-~~--

KJ[NO 
ADRIA - dla młodzidy (Stalina 1) 

,,Skarb 't'itrzana" gl)dz. 16, 18, ~O 
BAL'l'YK (Na-rutowic?;a 20) „Co1·ka 

· lllJ.rynan:a" godz. 1 y, 19, 21 . 
BAJKĄ (Franciszkanska 81) „N1e­

. bezp\eczeństwo śmierci" iodzina 
18, 20 

GDYNIA (Daszyń•ldeio 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za.­
ll?anicznych Nr 12" - goda. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, . 21 

HEL - dla młodzieży (Legion6w 2) 
„Kno'!k-out" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Pustelnia 
Parmeńska" I seria godr.:. 18, 20 

POLONIA . (Piotrkowska 67) „Piędt 
ziemi" godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOśN!E (żeromskiewo 74) 
,,świ~t się śmieje" godz. 18, !O 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu­
steln ia ·Parmefulka" II 1eria ~'Z. 
18, 20 

ROMA (Rzgow.s'ka 84) „Cza.rol :tleb" 

REKORD (Rigowska 2) „~rzygody 
Nassrediua" dla mlodz. godz. 16; 
„Płomień Nowero Orleanu" godz. 
18, 20 

STYLOWY (Kiliflsklego . 123) „To.r­
pedowiec Nieugięty" godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) ,,Miłość na 
lekarstwo" godz. llł, 20 

TĘ"CZA (Piotrkowska 108) „O 8 wie­
czorem po wojnie" godz. 18.30, 
18.80, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) ,,Buna 
nad AzJlł" e<>dz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daazyńskiego 1) „Miasto 
westchnień" iOds. 16, 18.30, 21 

WMKNIARZ (Próchnika 16) ,.Upiór 
w operze" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOM (Na.piórkowskiego 16) -
,,Miuto westchnień" godz. Hi, 17.30 
20 

ZACHg'l'A. (Zgłel'!!ka 28) „&OO cem" 
godz. 18, 20 

tu~~~:~z~~ą~~~0::prowadcwiem Wkrótce rozpOCZ''Da Si" I w KA>mi~:i \iykona~cze~o ;~· 
współzawodnictwa vr naszyeh LZS N ~ , chynarodowego -wyścl&u kolarskiego 
stoją przed WZSCh zadania i drogą p• K k" b k k • Y. dz• j Warsiawa - Praga nade\S:l'.J:o pismo 
jakich przedsięwzięć może przeła- „ Jerwszy rO„ 0 . §erS~ I W. 140 ! Ambasady R. P. w Paryżu. W p'.ś-
mać wiele trudności, by naletycie w okręgu łódzkim rozpocznie się (grnpa III) oraz 30 I 31 marca (gru-1 mie tym Ambasada z.awiadamia, 7• . 
pokierować tą akcją. 7 niPbe.wem pierwszy krok hok.serski, pa IY). Pinaly odb~dą ~ię 20 kwiPt t na adres jej wply.nęł<> zgłosizenie ko 

ZSCh musi przede w:szystk1m, nic Do. zawodów będą dopuszczeni tylk-> nia w Pabianicach (półfinał~·)' oraz :!J I ,_ p 
1 

i' ..,.,... _,_, j p 
1 

. 
1 • · d "k' tat h . - ł · k · t · z · ("" I ) \ .... l'IZy o on• ..,~ancuO<!Ue . o acy za ezme o pracowni ow e owyc , zawodnicy, ktorzy są zg oszem w wie ma w gienu ,11111 y • . 

zmobilizować do pracy s-potecznej na PZB, trenują. w klubie przynajmniej Odnośnie grupy łódzkiej, to przed- I z ·Francji l'EP'I'ezel'ttowaru będ<\ 
tym polu najlepsze - dające pełną trzy miesif!ce i są możl iwie przygoto boje odbQdą się w Lodzi, ja.k również 1 prrzez pełny, 11-0!90ib-Owy res.pół. Z za, 
gwarancję wywiązania się z obowią.z- wani do pierwszej wRlki. jah mają. i ćwierćfinały, nas~ępnie pllłfinały w I wod!llikami przybęd~; opiekun, tre.., 
ków - jednostki. Zadanie to może stoczy6 w swoim życiu. Za•vo.dnik mu Alt'ksandrowie, a fmały w Konlftanty I n.er i mechanik. 
być rozwiązane jedynie przy maksy- si mieć ukończone 16 lat i mie6 za- nowie. • • • 
malnym poparciu i pomocy Komite- świadczeni<' lekarskie z gruntownego Jak 11 tego '!l"Ynika, rozpraeowanle W dniu 20 bm. z PraP,i wyjccha­
tów PZPR, ZSL, za.rządów ZMl>, badania. 01 • • z pue&wietlerua. Musi turnieju pierw~zego kroku bokserslue ła sipecjaln.a komisja Czecho­
LK oraz komend PO „Służba by6 rówui<'ż w posiadr.niu k,siiiteezki go jest tym razem bardzo !t-0.ranne słowackieg~ i=.om.itetu Wykonaw­
Polsce". Kierownictwo organizacji zawodniczej. Zawodnik musi hyt z11- i niewątpliwie walki naszych najmlod czego, która dokona orp.l;;u tra.!iy po­
terenowych i i.eh aktyw winni zdać pozJJany „ przepisami regulaminu, te Rzyeh p ; rśdsrzy będ~ ei' eieezyły stronie czecho.słowacki.ei i ~kontro­
sobie w pełni sprawę z ich obowiąz- walczy na własną. odpowiedzialnoM i wielkim ; n interesowaniem, zwłaszcza luje ipracę komitetów efa:powych ,~ 
ków na p-0lu krzewienia k. f. na ws!. że mu nie wolno si~ wycofat z tur- na pro"; .ii, gdzie boks zdobywa co- Pardubicach, Brnie, Gottwaldowie i 

Należy również poprzez partie po- nieju do ko1ic11. rozgrywek bez uspr11- ru to ""'"veh zwolenników. Czeskim Cieszynie. 
lityczne, ZMP i SP oraz organizacje wiedliwienili.. W roku 1950 zawo 

Biegi i marszobieg 
Z.K.S. „Spójnia'~ 

Sekcja. lekkoatletyczna ZKS epój­
nia (Lódt) organizuje w niedz.ielt na 
boieku wł11.11nym wewnątrzltlubowe ble 
gi -na pnełaj d.o•ttpne dla wacyst­
kich. 

Biegi odb~d'ł ałt illa kobiet 11& dy­
~tanal.e 1000 m„ juniorów - llSOO m., 
seniorów - 3,000 m. 

Opr6cs tych biegów •dbęibie 1ię 

uuuszobieg dla chłopców (1000 m.). 

Początek biegów o rodz, 10. Zgło­

szenia przyjmowane będ'ł nil miejFcu. 

Dział oficjalny ŁOZB 

dy pierwszego kroku bokserskiitgo bę­
dą. rozgrywane o przechodnią. nagro­
dQ, ufundow&ną. przez LOZB dla klu­
bu, który •. "li'". ~~i~erokT(lt11rn t~r.niej•1 
zajmie I ml•j•~&, to zne.cr:y winsnlł i 
jesieni' 1050 r. oraz '!Viosnq. i jesient'! 
l!ll'il r. 

Zawodnicy JlO!ltali podzieleni na na. 
stępują.ce grupy: 

I grup&: .tyehlln, Lowlez, Łęez;r11a, 
Ozorków, Zgierz. 

II grupa.: Skierniemee, ltawa Ya. 
zowiecka., TomM:i:ów, Opoczno, Piotr. 
ków, 

III grupe.: WieluA, Stera.dr., Zdd­
ek& Wol&, K1rn~zniee, l..11.sk, . Pabiani­
ce. 

IV r-upa1 miHto l-ódt. 
Pnedboje roo;por.zyn11ję td• w dnin 

!8 muell (grupa I i II), 29 m1nra 

Komunikat Sekcji Szkoleniov\lej Nr 6 
Na zawody międzymiastowe Wro 

cła.w - Lódź w dniu 26. III. br. wy 
znacz.a się następujących zawodni­
ków: 

Waga mu.utl: Stasiak Związk. -
Zryw, rezerwa Kargier LKS Wł. 

Waga kOłuda: Matecki ŁKS-Wł., 
rezerwa Szalińi:ld WZKS Bawełna. 

Waga piórkowa: Zajączkowski 
Związk. - Zl'yw, rezerwa Olczyk 
ŁKS Włókniarz. 

Waga lekka: Marclnkow1k1 ŁKS­
Wł., rezerwa Kaczmarek „Ogniwo". 

Waga półśrednia: Debisz ŁKS-Wł., 
rezerwa Nagajsk1 LKS Włókniarz. 

Waga średnia: Olejnik LKS-Wł., 
rezerwa Piórkowski „Ogniwo'.'. 

Waga półciężka: Wieczorek ŁKS­
wt., rezerwa Taborek Związk. -
Zryw. . 

Waga clętka: Jaskóła ŁKS·Wł., 

Wyżej wymienieni zawodnicy obo 
wiązani są sta'ńrić się do wagi prób 
nej w eobott: o godz. 18 dn. 25 marca 
br. w lokalu ŁOZB. Oficjalna waga 
odb«:dzie się dnia !6 marca br. o 
godz. 10 również w lokalu LOZB., 
do wagi próbnej i oficjalnej zobo­
wiązani są równiei atawtó Ili~ :r.awo 
dnicy rezerwowi. 

Zawodnicy pow1n.fti posiadać ksią 
teczki zawodnicze, buciki, 1karpet­
kl, bandaże i ręcznik. Na zawody 
stawi!\ się zawodnicy punktualnJe 
o 1odz. 17 w Hall ZS Włókniarz. 

Kierowników sekcji czyni •I<: od­
powiedzialnymi za wagę, przygoto­
wanie do zawodów 1 punktualne 
przybycię na wagę. 

Na sekundanta drutyn7 wymacza 
my ob. Garncarka J. 

Tenisiści pol.§ct 
przybyli dg Mo$ wy 

MOSKWA. - We wtorek 21 bm. niczkow. 
o godz. 14 przybyła do Moskwy eki- J Po przybyciu do Moskwy ekipa pol­
pa ten.W.i.stów polskich. ska podejmowana była obiadem, n!l. 

Polacy J:oiJtali serdecz.nie powitani którym przemówienie JlQWitalnc w:r­
na dworcu prze~ przedltta.wleieli głosił wic<?przewo&-lic;;ący .Man W 
Wszechzwi~kowe~ Komitetu Kul- imieniu ekipy polskiej zabrał glos 
tury Fisycznej ora:i prze:& wiceprze- wiceprezes PZT - inż. Olszo" <{i, 
wodniczę.eego Federacji Tenisowej rlziękując w serdecznyrh słowach :i;.J 
ZSRR - Musa. zapro~zenie tenisistów pohki·Ji .~ 

Na dworzec pn:yby'.li riwnitł za- ZSRR. 
sluźeni mistrzowie gportu, tenisiści W środę Polacy rozpoezęli pif · "-
Cieplikowa i Oziere>w oraz g łówny sr.e trningi. 
trener tenisistów radzieckich - Fi-

GŁOI 

Or~ Udzkle10 Komitetu ł WoJe­
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mioteni rozp&trywanla przez GKE:l!' 'of 
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Na.stal ranek dwudziestego września. Pałac trzymał .się. 
·· - Okrążyć gmach i za wszelką cenę wzl;ić buntownikow żyw­
cem! - rqzkazał generał WilS-On. 

Pałac miał tylko dwa wyjścia: wschodnie - na brz.ei Dża· 
rnny i zachodnie - do miasta, w ręce v..-rogów. . 

'za murami pałacu ukryło aię około pi ęciuset !mizi: res~1ti 
trzydziestego_ ósmego pułku piechoty i dvrustu ludzi z be_n.galsk1ej 

artylerii· . ·' .--.. " '··'" . . . , 
Insur rozkazał ustawl~ przy :tachodnlej bramie stare .brąZQ-

we armaty pałacowe i od wewnątrz zaba~ykadowa1 wyjśc1-e. 
- Będziemy się bić do ostatka! - powiedział. . 
Kilkuset zmęcropych ludzi, cztery stara brązowe al"m:aty, mil­

czące już fuzje - sipajom zaJ;irakło prochu -. i upór, św~ęty upór 
powstańców, którzy postanowili umrzeć, alf! n1.e pod~ać a1ę - oto 
wszystko, co In.sur mógł pr.a:eciwstawić eiężkun działom Brytyj-
µykćvt. 1"!!>.«-.-t ,' ·"""'1 : • li j<$-J ~I ""' ~ 

DWie baterie największych armat biły bez puerwy w wyaokie, 
zbudow.lłna z ooteżnvch cze r\\'onych piaskowców, mury, otaczające 

ogromny gmach pałacu. 
Insur-Pandy rzucał się po obszernym dziedzińcu, pośród za­

mllkłych armat. Miał gorączk~ po nied.awnej ranie, zapadłe <;>czy 
błyazczały pod rpo~rniałymi 1powiekam1. . . . 

W Dewani-Chasie, audiencjonalnej sali starego ezacha, lezell 
ru. mozaikowych płytach podłogi pokurczeni s bólu ranni. Na 
szeroki.eh marmurowych schodach walały się trupy zabityeh. 

Podciągnięto bliżej armaty i śmiercionośny o_gień dwóch .. cięż­
kich baterii runął znów na mury i dachy, na potężne .sklepienia 
i marmurowe tarasy pałacu. 

Duży oddział Brytyjczyków zaczął zachodzić z boku, aby opa· 
nować zapasowe wyjście od strony rzeki. · 

Lall-Sing ipelnil służbę na posterunku obserwacyjnym, na dachu. 
- Zachodzą nas od rzeki, Insurze! - wołał. 
- Zachodzą od rzeki, a ja nawet nie mogę przestrzelić łba tego 

;przeklętego sahiba, idącego na przedzie!... 
Oddział brytyjskich saperów biegł w kierunku głównego wyj-

frla. 
- Koniec. Zaraz wysadzą w powietrze bramę · - rzekł In.sur 
Wysłał sygnalistę do h.el!oskopu, umi~zczo?ego na wież~ ~achu. 
Był jasny, gorący dz1en, słońce chyliło się ku połudnlow1. Ze 

szczytu .selmgurskiego fortu patirzył na pałac Iron, ~dant fortu 
Czandra-Sing. 

Przy nim stała Lela. Jeszcze pierwszego dnia .szturmu ojciec 
kazał jej· odejść do fortu. 

W jaskrav.-ym świetle dnia na wieży pałacowej zajaśniała ta.r­
O'la słonecznego telegrafu.' 

- „Jesteśmy otoczeni - podała sygnał blyszcząca w słońcu tcir­
cza. - Zejście do rzeki zamknięte". 

- Tam, w ogrodzie, jest drugie podziemne przejście! - n­
wołała Lela. - Daj im znak Czancl.ra-Sing! Da:j im czym µ-ręd<.:ej 
zr:.ać, że tam, przy samej nece, są , ukryte drzwi! 

Czandra-Sing sam pobiegł do aparatury teleorafu. 
Od.dział minerów: bvł już pod samą br~mą p~lacu. Schyl iwsz y 

się, biegli Brytyjczycy przez rów po drewnianym pomo·'.c.c. k1óry 
sipaje w ostatniej chwili zapomnieli rozebrać. · 

Na przedzie biegł z lontem w ręku porucznik Home. Porucz­
nik Mac-Kinn niósł worek z pr~hem i zapalniki. 

W ~ej chwili Lall-Sing krzyknął głośno. Ujrzał srnna1im':, ~'1ą 
odpowiedź. 

Fort Selimgttr mówi! - wołał. 
- „Wyjdźcie przejściem podziemnym! - sygnalizował fort. My 

osłonimy na brzegu rzeki wasz odwrót". 

- Wyprowadź ludzi, Lall-Singu! - rze~l Insur. - Ja zos1anę 
przy bramie. 

Porucznik Mar-Kinn załozył ładunek prochu u podstaw bramy. 
Porua · 1~ Home zapalił lont i uciekł. 

V~ybuch płomieni, huk i 2:<ichodnia brama o;:i1acu rozleciała 
.i. w drzazgi 

D. e. n. 


